
Czy tu jeszcze można coś złowić

V  SYM PO ZJU M  PSYCHO SO M ATYCZNE  
POLSKIEGO TO W ARZYSTW A  
GINEKOLOGICZNEGO

600-L E C IE
W EN EC K IEJ
PA R A FII

W pogodny niedzielny poranek 14 czerwca 
br. Wenecja obchodziła niezwykłą uroczystość: 
oOO-lecie istnienia parafii, 120 rocznicę wybu­
dowania obecnego kościoła i 35-lecie kapłańs­
twa miejscowego proboszcza, księdza kanonika 
Franciszka Misiewicza.

W eskorcie strażników w pełnej gali na 
motocyklach pilotowanych przez policjantów ze 
Żnina przybył na tę uroczystość, serdecznie wi­
tany przez dzieci, młodzież, wspólnotę parafia­
lną i ks. proboszcza Jego Ekscelencja Ksiądz 
Arcybiskup Henryk Muszyński -  Metropolita 
Gnieźnieński. Referat na temat bogatej historii 
weneckiej parafi wygłosił Maciej Wyppich. Na­
stępnie rozpoczęła się uroczysta msza św. kon­
celebrowana, której przewodniczył ks. Arcybis­
kup, wraz z miejscowym proboszczem i jego 
siostrzeńcem ks. Andrzejem Dziedziulem z 
Grudziądza, w obecności ks. dziekana Jana 
Lewandowskiego ze Żnina i innych księży z 
okolicznych parafii.

W homilii ks. Arcybiskup wyraził radość, 
że razem z ks. proboszczem w dniu jubileuszu 
weneckiej parafii może świętować również swo­
je 35-lecie święceń kapłańskich, w pięknej ma­
ryjnej świątyni, w tym uroczystym zakątku pa­
łuckiej ziemi, dokąd dane mu było przybyć po 
raz pierwszy.

W procesji na ofiarowanie niesiono głów­
nie płody ziemi -  owoc pracy tutejszych miesz­
kańców, m.in. cukier, kaszę, mąkę, chleb do­
mowego wypieku -  dzieła pani Barbary No­
wak. Delegacja w pięknych pałuckich strojach 
ofiarowała szynkę "wyprodukowaną" u miejs­
cowego rolnika pana Henryka Pawlaka.

Uroczystość uświetnił chór "Moniuszko" ze 
Żnina pod dyrekcją pani mgr Beaty Różańs­
kiej. Na organach grał przybyły z zagranicy 
prof. Kazimierz Piwkowski, który cały tydzień 
poświęcił na bezinteresowny remont organów 
przy pomocy miejscowego organisty pana Kon- 
rdada Wierzelewskiego, za co ks, proboszcz 
wyraził serdeczne podziękowania.

Wśród wzruszenia wiernych ks. Arcybiskup 
poświęcił nową sukienkę dla Wizerunku Matki 
Bożej z Dzieciątkiem, która dzięki osobistym 
staraniom ks. Kanonika, po mistrzowsku wyko­
nał i, w miejsce skradzionej w 1988 r. założył p. 
Śliwiński z Gniezna, po czym odśpiewano 
dziękczynne Te Deum.

Na zakończenie ks. Arcybiskup dziękując 
za serdeczne przyjęcie, stwierdził, iż długo bę­
dzie pamiętał tę wspaniałą uroczystość i udzie­
lił wszystkim apostolskiego błogosławieństwa. 
Procesyjne odprowadzenie na plebanię zakoń­
czyło oficjalną część uroczystości.

ELEONORA WYPPICH

5-6 czerwca 1992 r. Żnin gościł uczestni­
ków V Sympozjum Sekcji Psychosomatycznej 
Polskiego Towarzystwa Ginekologicznego.

Tematem sympozjum były psychosomaty­
czne uwarunkowania porodu. Rozwój medycy­
ny w XX wieku cechują dwie uzupełniające się 
tendencje: z jednej strony dążenie do specjali­
zacji, poznawania coraz większej ilości spraw 
szczegółowych, technizacja -  rozumiana, jako 
wykorzystywania zdobyczy techniki w poznawa­
niu istoty chorób i ich leczenia, a ż drugiej 
strony -  próby patrzenia na człowieka jako zło­
żoną całość w otoczeniu społecznym i fizycz­
nym. Psychosomatyka, czyli spostrzeganie i do­
cenianie w procesie powstania chorób roli nie 
tylko czynników somatycznych -  związanych z 
ciałem, ale także psychologicznych, jest niewą­
tpliwym osiągnięciem współczesnej medycyny.

Uczestnikami żnińskiego sympozjum byli 
lekarze: położnicy, psycholodzy, socjolodzy i fi­
lozofowie z całej Polski. Przedstawiono ponad 
50 niezwykle ciekawych prac obrazujących do­
konania ginekologii polskiej i światowej. Tema­
tyka naukowa sympozjum obejmowała szerokie 
spectrum zagadnień połączonych głęboko hu­
manistyczną troską o stworzenie jak najlep­
szych warunków startu życiowego dziecku i za­
oszczędzenie jego matce zbędnych czynników 
stresujących.

Niewątpliwie dominującym tematem dys­
kusji były sprawy dotyczące tzw. porodu ro­
dzinnego, czyli porodu z udziałem ojca lub 
osoby najbliższej. Jak podkreślił w jednym z

wystąpień programowych dr hab. n. med. Cze­
sław Kłyszejko -  to, co już w kwiecie zaakcep­
towane, u nas w kraju jest wciąż sprawą dyskusy­
jną mającą zarówno zwolenników jak i przeciw­
ników. Przeniesienie porodów do szpitala oddali­
ło ojca od ważnego wydarzenia rodzinnego ja­
kim jest urodzenie dziecka. Pozbawiło kontaktu i 
wspaniałych wspólnych przeżyć.

Dwudniowa dyskusja pozwoliła -  moim 
zdaniem przekonać przeciwników porodu ro­
dzinnego do jego niewątpliwych walorów. Na­
leży wyrazić radość, że od przeszło roku poro­
dy z udziałem męża prowadzi ośrodek bydgoski 
i możemy mieć nadzieję na rychłe stworzenie 
warunków dla tej formy porodu w całym woje­
wództwie.

Poza niewątpliwymi wartościami nauko­
wymi sympozjum żnińskie stało się okazją do 
przemiłych spotkań, którym sprzyjała nie tylko 
życzliwość i sprawność organizatorów, ale także 
piękno Pałuk, a nawet pogoda.

Jestem przekonany, że V Sympozjum Sek­
cji Psychosomatycznej Polskiego Towarzystwa 
Ginekologicznego zakończyło się sukcesem. 
Wielka w tym zasługa organizatorów dowodzo­
nych przez Pana Docenta Czesława Kłyszejkę i 
widocznego na każdym kroku zaangażowania 
gościnności i szerokiej pomocy społeczności 
gmin pałuckich. Wszystkim Im należą się słowa 
uznania i szczere podziękowania.

lekarz wojewódzki 
dr n. med .WŁODZISŁAW GIZIŃSKI



S P O R TROLNIK SPRZEDAJE

16.06.92. Świnie
GS Żnin GS Szubin 
i ZM-J dla ZM Nakło

kl. I (95 -  125 kg) 10.800 11.000
kl. II (od 126 kg) 9.500 -
maciory 6.100 -
16.06.92. Krowy
klasa I 7.800 8.000
klasa II 6.700 7.500
klasa III 4.800 6.300
16.06.92. Młode bydło opasowe
klasa extra -  buhaje 9.500 9.700
klasa extra -  jałówki 9.500 -
kl. I 8.500 9.000
kl. 11 6.600 8.000
16.06.92. Zboże
(w tysiącach zł za tonę) PZZ Żnin Kadex

(Składowa 4)
pszenica max 1.4001.400-1.450
jęczmień (Rogowo) 1.000 ~
żyto 750

(mk)

BOŁWIIC KUPUJE

16.06.92. Nawozy mineralne I węgiel
w tysiącach zł za toną)

GS
Żnin

saletra amonowa 1.500

GS Kadex Żn. 
Szubin (Składowa 4) 

1.530
saletrzak - - 1.750
mocznik 2.250 - 1.950
sunerfosfat:
pylisty 850 _ _
granulowany 1.090 - -
polifoska 2.900 2.500-2.600
kizeryt 1.100 - -
siarczan amonu - - 750
fosforan amonu - - 2.900
16.06.92. Pasze
(w tysiącach zł za sto kg)

GS Żnin PZZ Żnin GS Szubin
T 175 170 170
L 225 185 210
DK 290 - 280
Provit T 400 - 400
Provit LP 500 - 430
PW 225 - 230
otręby:
pszenne _ 110,0 _
żytnie - 80,0 -
jęczmienne - 90,0 -

(mk)

22 -  23 VI, 1800 Wydział Rosja -  USA, od 15 
lat., 10.000 zł;
25 -  27 VI, 1800 Linia życia -  USA, od 15 lat, 
10.000 zł;
25 -  27 VI, 16°® Mój własny wróg -  S.F., od 12 
lat, 10.000 zł;
28 -  30 VI, 1800 Hudson Hawk -  USA, od 15 
lat, 10.000 zł;

Seanse o godz. 1800. Przypominamy o lo­
sowaniu kolorowego telewizora 30 czerwca po 
seansie.

W lipcu kino będzie nieczynne. 4 i 5 lipca 
obejrzymy dwa ostatnie -  przed przerwą -  fil­
my: nowość na polskim rynku kinowym -  Ko­
mando Foki i Nieśmiertelny 2. Seanse odbędą 
się o godz. 1900 i 2100. Ceny biletów 20.000 zł.

(am)

SZTAFETĄ PRZEZ PAŁUKI
•  15 czerwca przez Wągrowiec, Juncewo. 

Żnin i Barcin biegła sztafeta przyjaźni między 
dwoma zaprzyjaźnionymi miastami: Bad Oeyn- 
hausen w Niemczech i Inowrocławiem. Biega­
cze mieli do pokonania 820 km, które przebyli 
w trzy dni, biegnąc non stop. Stawka sztafety 
zmieniała się co 10 km. Ostatni odcinek przed 
Żninem pokonywali we dwójkę 66-letni Paul 
Hunold, organizator przedsięwzięcia, i Mariusz 
Kraśnicki z Inowrocławia.

Amatorzy biegania w Żninie byli przed 
drugą, w Barcinie -  ok. trzeciej -  w Inowroc­
ławiu -  ok. 17.00. Na trasie dołączali do sztafe- 
towców inni biegacze, młodzież szkolna. Na 
przykład od Słębowa ok. 1,5 km biegła z nimi 
20-osobowa grupa młodzieży i nie mniejsza 
kawalkada rowerzystów.

Bieg zorganizowano w celu ożywienia par­
tnerskich stosunków między miastami, zbliżenia 
się ludzi, poznania i zrozumienia, a także w ce­
lu pozbycia się istniejących resentymentów.

(dk)
PAŁUCZANKA DOGONIŁA 
POMORZANINA SEROCK
ORZEŁ -  PAŁUCZANKA 0:5 (0:4)
Kcynia (inf. własna) Mecz rozegrano w 

ramach obchodów Dni Kcyni. Na miejscowym 
stadionie zebrało się sporo kibiców. Nie zabra­
kło oczywiście sympatyków ze Żnina i Serocka. 
Piłkarze Pałuczanki nie spuszczają tonu i za­
ciekle walczą o wejście do ligi wojewódzkiej. 
Zdecydowano zwycięstwo odnieśli goście 5:0 
(4:0). Wynik spotkania mógł być wyższy gdyby 
napastnicy Pałuczanki wykorzystali po przerwie 
wszystkie okazje do strzelania bramek. Festiwal 
bramek rozpoczął już w 18 min. spotkania Ry­
szard Lisiecki, który strzałem z pół woleja po­
konał miejscowego bramkarza Piotra Kowals­
kiego. Dalsze bramki strzelili w 25 i 44 min. 
Edward Habiera -  kapitan zespołu i w 41 i 69 
min. spotkania najlepszy strzelec Pałuczanki 
Andrzej Lisiecki, któiy zdobył w tych rozgryw­
kach 19 bramek. Jednak najładniejszą bramkę 
zdobył on w 41 min. spotkania kiedy to został 
"obsłużony przez Radosława Stelmaszewskiego 
i głową tzw. "szczupakiem zdobył piękną bram­
kę godną kamery filmowej. Po przerwie bramki 
mógł strzelić jeszcze Radosław Slelmaszewski, 
który w trzech przypadkach był sam na sam z 
bramkarzem gospodarzy. W sumie było to za­
służone zwycięstwo piłkarzy gości.

Orzeł: Piotr Kowalski, Krystian Grzech- 
nik, Tomasz Ornowski, Zbigniew Baczyński, 
Wojciech Barie, Ryszard Domżalski, Maciej 
Tylicki, Mirosław Pezacki, Mirosław Schmidt, 
Wojciech Woźniak, Jarosław Paszkiewicz, Ro­
bert Krawiec, Tomasz Błaszczyk.

Pałuczanka: Witucki, Przywara, Polaszew- 
ski, Cichowicz, Tubisz, Dutkiewicz, Habiera, 
Ryszard i Andrzej Lisieccy, Kowalik, Stelma- 
szewski (w 68 min. za Ryszarda Lisieckiego 
wszedł Nowak i w 52 min. za Dutkiewicza 
wszedł Konieczka).

SZKOŁA PODSTAWOWA 
Z ŁABISZYNA
NAJLEPIEJ USPORTOWIONA

W Żninie odbyły się rejonowe zawody 
sportowe organizowane przez Szkolny Zarząd 
Sportowy. Młodzież szkół podstawowych w za­
wodach sportowych w roku 1991-92 uzyskała 
następującą punktację w zawodach: 1-10. Pod­
sumowano zawody: pluszowy Miś, biegi przeła­
jowe, koszykówka, siatkówka, Piłka ręczna, pił­

ka nożna, wieloboje sprawnościowe, lekkoatle­
tyka.

Rejon obejmuje gmin: Janowiec Wlkp. 
Rogowo, Gąsawa, Żnin, Szubin, Barcin. Koń­
cowa punktacja Szkół Podstawowych Rejonu
Żnin w zawodach sportowych przedstawia się 
następująco:
1. SP Łabiszyn625 pkt.op.

2. SP Janowiec 614 pkt.

3. SP Barcin 2 538 pkt.

4. SP Barcin 3 423 pkt.

5. SP Szubin 2 415 pkt.

6. SP Rogowo 412 pkt.

7. SP Żnin 2 380 pkt.

8. SP Piechcin 296 pkt.
9. SP Żnin 1 200 pkt.

10. SP Szubin 5 193 pkt. 
Szkole Podstawowej

opiekunom gratulujemy 
wionej młodzieży.

Z. Frankowski,
D Małecka 

op. R. Zygaj,
L. Stachowiak 

op. J. Wojtkowiak, 
R. Kosmalski 

op. W. Kowal, 
R. Rydlewski 

op. A. Kulczyk, 
A. Ryska 

K. Wiśniewski, 
S. Fedejko 

op. J. Ktynicki, 
S. Goclik 

op. T. Chrzanowski 
op. S. Mielczarek, 

M. Orzechowski 
op. M. Sieradzka 

z Łabiszyna i ich 
wspaniałej usporto- 

(g»)

CZY PIŁKARZE ZE 
ŚWIĄTKOWA AWANSUJĄ 
DO A -  KLASY?
Do niespodzianki doszło w meczu III gru­

py piłkarskiej B -  klasy, gdzie rywal Świątkowa 
za miedzy LZS  Uścikowo zajmujące ostatnią 
pozycję w tabeli pokonał Świątkowo 5:3. W 
obu drużynach grają wychowankowie Pałucza­
nki jak również zawodnicy, którzy zakończyli 
kariery piłkarskie w Żninie i przenieśli się na 
wieś.

Ostatnie wyniki wymienionych zespołów:
Znicz Rojewo -  LZS  Uścikowo 4:2 
Orion Dziewierzewo -  LZS  Świątkowo 3:0, 

w.o. (zespół gości stawił się na zawody ale nie 
w tym dniu -  kierownictwo pomyliło daty).
1. Pogoń -  Świątkowo 2:1
2. Uścikowo -  Nowa Wieś 2:0
3. Świątkowo -  Uścikowo 3:5

Tabela:
1. Znicz Rojewo 17 24 50-25
2. Pogoń Lisi Ogon 17 24 36-25
3. LZS Świątkowo 17 21 43-34
4. Orion Dziewierzewol7 13 23-33
5. LZS Nowa W.W. 17 11 23-40
6. LZS Uścikowo 17 9 27-45

ZAWODY CIEPŁOWNIKÓW
•  W dniach 26-28.06.92 r. na Stadionie 

Miejskim w Żninie odbędą się IX Mistrzostwa 
Polski Ciepłowników w Piłce Nożnej w ramach 
obchodów 10-lecia istnienia Krajowego Związ­
ku Ciepłowników. Rozpoczęcie zawodów w so­
botę (27.06) godz. 900. Udział biorą następują­
ce drużyny: Bydgoszcz. Inowrocław, Legnica, 
Opole, Płock, Szczecinek, Suwałki, Siedlce, Ol­
sztyn, Żnin.

Żnin reprezentować będą pracownicy Żni- 
ńskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Ener­
getyki Cieplnej. Sympatyków sportu prosimy o 
liczny udział i gorący doping, wstęp bezpłatny. 
Zakończenie mistrzostw nastąpi 28.06. (nie­
dziela) około godz. 1400. (zec)

S.2 PAŁUKI 12/92



s port ło i)  Z P R A C  Z AR Z AD O M I A S T A

PAŁUCZANKA -  WISŁA
10:1 (6:1)
Żnin: W ostatnim spotkaniu na własnym 

boisku piłkarze Pałuczanki rozegrali spotkanie 
mistrzowskie z ostatnią drużyną w tabeli Wisłą 
Gruczno. Zdecydowane zwycięstwo 10:1 (6:1) 
odnieśli gospodarze, choć mogło one być jesz­
cze wyższe. Na przeszkodzie stanął jednak naj­
lepszy zawodnik zespołu gości bramkarz Zbig­
niew Grabarek, który uchronił swój zespół od 
wyższej porażki, broniąc strzały Andrzeja Li­
sieckiego, Roberta Danelskiego i Radosława 
Stelmaszewskiego, raz gości od utraty bramki 
obroniła poprzeczka, kiedy to strzelił Edward 
Habiera. Tym razem kibice miejscowych wy­
chodzili ze stadionu zadowoleni, gdyż oglądali 
festiwal bramek, a o to przecież chodzi. Wpra­
wdzie zaczęło się niedobrze dla gospodarzy, 
gdyż już w 5 min. spotkania po błędzie obrony 
niespodziewanie goście objęli prowadzenie po 
strzale Marka Kremkowskiego. Goście jednak 
tym prowadzeniem cieszyli się tylko 2 minuty 
bowiem w 7 min spotkania "worek" z bramka­
mi otworzył najlepszy strzelec Pałuczanki An­
drzej Lisiecki i wyrównał na 1:1, ten sam za­
wodnik zdobył jeszcze bramkę w 57 min. (była 
to 21 bramka strzelona przez tego zawodnika. 
Trzy dalsze bramki w 12, 44 i 68 min. zdobył 
Radosław Stelmaszewski. Najładniejszą bram­
kę meczu zdobył w tym spotkaniu obrońca 
Piotr Przywara w 17 min. strzałem z lewej nogi 
z około 30 m w samo okienko bramki Grabar­
ka. Trzeba tu dodać, że zawodnik Przywara 
grający na prawej obronie w ostatnim czasie 
zrobił kolosalne postępy i wyrasta na dobrego 
obrońcę w drużynie. Dalsze bramki zdobyli: w 
26 i 78 min. Robert Danelski. W 31 min. bra­
mkę głową po rzucie rożnym strzelił Andrzej 
Tubisz. Padła jeszcze jedna bramka w 62 min. 
samobójcza kiedy to dośrodkowa! Tomasz 
Kowalik obrońca gości Zbigniew Leśniewski 
wpakował do własnej bramki. Tak więc było to 
zasłużone zwycięstwo gospodarzy. Całemu ze­
społowi należą się słowa uznania za ambitną 
grę do końca spotkania. Szkoda tylko, że zwy­
cięstwo to nie było wyższe, ale nie wymagają za 
dużo od tego młodego zespołu. Goście szybko 
opuścili Żnin wsiadając do autokaru nie korzy­
stając nawet z łazienki. W zespole gospodarzy 
nie zagrali: Krzysztof Piekarski, który po ma­
turze przygotowuje się do egzaminów na studia 
(panie Krzysztofie trzymamy kciuki), kontu­
zjowany Jacek Konieczka oraz Włodzimierz 
Pietraszko i bracia Karol i Dariusz Chareńscy.

Pałuczanka: Witucki (od 46 min. Pakuls­
ki), Przywara, Połaszewski, Cichowicz, Tubisz, 
Danelski, Habiera, R. Lisiecki (od 70 min. 
Dutkiewicz) Kowalik, A. Lisiecki, Stelmaszew­
ski. I trener: Adam Białożyński, II trener: Je­
rzy Patalas, kierownik drużyny Ryszard Gul­
czyński.

Pałuczanka w 25 rozegranych spotkaniach 
zdobyła 42 punkty straciła 8 punktów zdobyła 
69 bramek a straciła 19. Ostatnie swoje spot­
kanie rozegra w Kołaczkowie z Victorią. (gb)

PRZYSZLI NA ŚWIAT

27 V: Tomasz Lewandowski (Nowa Wieś);
30 V: Hubert Ciechna (Brzyskorzystewko);
31 V: Paweł Kozłowski (Janowiec), Dawid 

Kryszak (Podobowice);
1 VI: Adam Hubert Mioduszewski (Gąsawa);
4 VI: Mateusz Małacha (Żnin);
5 VI: Paula Weszka (Żnin);

8 marca br. miało miejsce spotkanie bur­
mistrza z przedstawicielami czterech funkcjo­
nujących w Żninie aptek. Chodziło o ustalenie 
dyżurów w godzinach nocnych i w dni wolne 
od pracy, o co w ostatnim czasie licznie moni­
towali mieszkańcy. Osiągnięto porozumienie, 
że codziennie jedna z aptek będzie czynna do 
2300, natomiast w nocy pełniony będzie dyżur 
domowy. Szczegółowy harmonogram dyżurów 
podajemy obok.

Z dniem 1 lipca obecne Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego przekształcone zosta­
nie w jednoosobową spółkę z o.o., której właś­
cicielem będzie Gmina Żnin. W ramach przy­
gotowań do powyższego, dokonano istotnego 
zmniejszenia majątku, a głównie terenów i nie­
ruchomości użytkowanych dotychczas przez tę 
firmę. Dotychczas zajmowała ona ponad 6,5 ha 
gruntów (Żnin i Bożejewiczki), obecnie pozos­
tawiono niespełna połowę tego obszaru. Res­
trukturyzacja majątku przedsiębiorstwa i zmia­
na formy organizacyjno-prawnej ma na celu 
przede wszystkim zwiększenie efektywności 
ekonomicznej i stanowi wstęp do prywatyzacji.

Hydrobudowa 6 z Warszawy jest wykona­
wcą rurociągu paliwowego z Nowej Wsi koło 
Inowrocławia do Sławy Wlkp. koło Poznania. 
Rurociąg ten przejdzie obok Żnina od strony 
południowej. W związku z tym zgłosiła się pry­
watna firma, zainteresowana wybudowaniem 
przy rurociągu stacji przeładunkowej, skąd sa­
mochodami paliwo rozwożone byłoby do stacji 
benzynowych i dużych odbiorców indywidual­
nych.

W ostatnim czasie zlecono w drodze prze­
targu dwa zadania w zakresie budowy dróg: 
kapitalny remont ul. Wandy Pieniężnej (500 
mb) wykonany zostanie przez Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w Gnieźnie za cenę 220 min 
zł., natomiast 1 km drogi Ustaszewo-Świątko- 
wo wykona RSP Miniszewo za 85 min zł. Jeśli

G Ą S A W A
W S T R Z A Ł K O  WI E

Dnia 7 czerwca odbył się w Strzałkowie 
Międzygminny Turniej Plenerowy, w którym 
uczestniczyła gmina Gąsawa i gmina Strzałko­
wo.

Rywalizacja w konkursach odbywała się na 
zasadzie zabawy, bez punktacji. Na początku 
radni przedstawili swoje gminy, a p<j części ofi­
cjalnej nastąpiły konkursy sprawnościowe: jaz­
da rowerem na równoważni, bieg z piłką mię­
dzy słupkami, przenoszenie na plecach partne­
rów, konkursy strażackie połączone z pokazami 
poszczególnych sekcji strażackich. Również ra­
dni gmin uczestniczyli w konkursach sprawnoś­
ciowych.

Imprezami towarzyszącymi była wystawa 
malarstwa, kiermasz książek i loteria fantowa. 
Łącznie w turnieju brało udział 3 tys. osób. Z 
gminy Gąsawa przyjechało 10 zawodników oraz 
radni i kibice. Sponsorami festynu był GS 
Strzałkowo i osoby prywatne. Na zakończenie 
przedstawiciele gmin wymienili pamiątkowe 
upominki i obrazy. Już po zakończeniu oficjal­
nym dla organizatorów odbyła się mini-konfe- 
rencja radiowa. Organizatorzy doszli jednomyś­
lnie do wniosku, że mimo trudnej obecnie sy­
tuacji finansowej, imprezy takie są godne kon­
tynuowania.

ANNA ZIELIŃSKA

chodzi o cenę, oferty innych wykonawców były 
znacznie wyższe, a tym samym mniej korzystne, 
natomiast do wiarygodności wybranych firm 
nie było zastrzeżeń.

ANDRZEJ KRZYŻANIAK

HARMONOGRAM
dyżurów nocnych i pogotowia pracy aptek 

w Żninie na okres
od 15 czerwca do 31 sierpnia 1992 r.

czerwiec:
Apteka Pod wierzbą, ul Szpitalna -  dyżury 

nocne w dniach: 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30.
Apteka Pałucka, ul. Tysiąclecia -  pogoto­

wie pracy w dniach: 15, 17, 19.
Apteka Pharmakon, Plac Wolności -  pogo­

towie pracy w dniach: 21, 23, 25, 27, 29.
lipiec:
Apteka Pod wierzbą, ul Szpitalna — dyżury 

nocne w dniach: 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20, 22, 24, 26, 28, 30.

Apteka Salus, ul. KI. Janickiego -  pogoto­
wie pracy w dniach: 1, 3, 5, 7, 9.

Apteka Pałucka, ul. Tysiąclecia -  pogoto­
wie pracy w dniach: 11, 13, 15, -17, 19.

Apteka Pharmakon, Plac Wolności -  pogo­
towie pracy w dniach: 21, 23, 25, 27, 29, 31.

sierpień:
W miesiącu sierpniu dyżury i pogotowie 

prac)' pełnione będą tak, jak w' miesiącu lipcu 
poza dniem 31 sierpnia br. W dniu 31 VIII br. 
pogotowie pracy będzie pełnić Apteka Pałucka 
przy ul. Tysiąclecia.

OSTRZEŻENIE !!!
Na obszarze 2 ha w Wawrzynkach jest 

przygotowywany teren na wysypisko. Składo­
wany jest tam żwir i piasek, którego z dnia na 
dzień jest coraz mniej. Mieszkańcy Wawrzynek 
i okolic nie zdają chyba sobie sprawy z tego, że 
materiały te są własnością Urzędu Miejskiego 
w Żninie, a nie bezpańsko pozostawione.

Urząd ostrzega przed samowolnym bra­
niem piasku, które podlega karze grzywny i 
odpowiedzialności administracyjnej. Oczywiście 
jest możliwość poboru piasku, ale wyłącznie w 
uzgodnieniu z Urzędem w wydziale działalności 
gospodarczej, za odpowiednią opłatą.

Na drugim wysypisku, tzw. "dzikim", sytua­
cja również jest taka sama. Piasek na hałdach 
służy do likwidacji starego wysypiska i z tego 
miejsca jakikolwiek pobór piasku jest zabro­
niony!

llrząd Miejski w Żninie

Państwo Daniela i Antoni Sawiccy obcho­
dzili dnia 24 maja 1992 r. jubileusz 50-lecia 
pożycia małżeńskiego. Burmistrz Żnina inż. 
Leszek Jakubowski wręczył im z tej okazji me­
dale "Za Długoletnie Pożycie Małżeńskie" oraz 
kwiaty i miły upominek.

Pan Antoni Sawicki, obecnie emeryt, re­
prezentuje już trzecie pokolenie kolejarzy. Ko­
lei poświęcił całe swoje życie. Pani Daniela 
Sawicka pracowała w Gminnej Spółdzielni w 
Żninie. Jubilaci wychowali 5 synów, doczekali 
się 12 wnuków i 2 prawnuków.
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TO JUŻ 150 PIEŚNI
Nie H' każdej miejscowości i nie przy każdej parafii istnieje zespół śpiewaczy, 

czyli chór. Szubińska parafia pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli może się po­
szczycić chórem kościelnym z prawdziwego zdarzenia.

Założony 12 stycznia 1979 roku przez ówczesnego wikariusza -  księdza Józefa 
Jędrusika -  amatora muzyki i pieśni -  chór działa po dzień dzisiejszy. Z obecnym 
dyrygentem Chóru Mieszanego 4-głosowego im. Jana Pawła II, panią dr Elżbietą 
Szubertowską, rozmawia Andrzej Klawitter.

-  Jest Fani wykładowcą w Instytucie Wy­
chowania Muzycznego Wyższej Szkoły Pedagogi­
cznej w Bydgoszczy. Łączy więc Pani liczne obo­
wiązki pedagoga z pracą społeczną w chórach, bo 
przecież kieruje Pani jeszcze zespołem dziecięcym 
"Tańczące Nutki". Tam potencjalni profesjonaliś­
ci, tu amatorzy...

-  Oczywiście jest różnica w sposobie pracy. 
Ale praca z amatorami, zwłaszcza jeżeli przy­
nosi spodziewane efekty, sprawia mi satysfak­
cję.

-  Życzę zatem dalszych sukcesów i dziękuję 
za rozmowę.

rozmawiał ANDRZEJ KLAWITTER

Chór z szubińskiej parafii na audiencji u Jana Pawła II

OKIEM DYREKTORA  
LICEUM W KCYNI

W 9 numerze "Pałuk" zamieściliśmy informację o założonym w Szubinie Li­
ceum Ogólnokształcącym. Co na to dyrektor L. O. im. Karola Libelta Kcyni? 
Mgr Jan Polewczyński nie tryska wesołością z tego powodu.

Andrzej Klawitter -  Kiedy Pani przejęła 
opiekę artystyczną chóru?

Elżbieta Szubertowską -  1 grudnia 1981 
roku. Zespół liczył 27 osób, obecnie -  32 w 
tym 18 kobiet. Śpiewacy wywodzą się z różnych 
środowisk, są także małżeństwa i rodziny.

-  A więc amatorzy?
-  Tak. Jak w większości podobnych chó­

rów.
-  Nie od dziś wiadomo, że chór pod Pani 

kierownictwem cieszy się wysoką marką na ryn­
ku śpiewaczym. Do Szubina docierają wieści z 
różnych stron kraju, a także z zagranicy. Na 
przykład w 1985 roku podczas pobytu w Holandii 
koncert wykonywany h Catharino Kerk M’ Doeti- 
ncliem był nagrywany przez tamtejsze radio, a 
później transmitowany także w Polskim Radio. 
Przyzna Pani, że znaleźć się na antenie, to nie 
taka prosta sprawa. Jak Pani tego dokonała, że 
amatorzy w zespole osiągnęli profesjonalny po­
ziom?

-  Praca, praca i jeszcze raz praca.
-  Tylko tyle? Na czym więc ta praca polega?
-  Dziesiątki godzin prób, głównie nad emi­

sją głosu, wyrównaniem i uszlachetnienie:;; 
brzmienia. W chórze nie może być miejsca 
dla... "anarchistów". Dyscyplina. Musi istnieć 
całkowita harmonia, jak w zgodnej rodzinie. 
My się czujemy taką rodziną.

-  Jak się przedstawia repertuar?
-  Mamy opracowanych około 150 pieśni, w 

tym kolędy, utwory świeckie (Moniuszki czy 
Elsnera), także w obcym języku. Wykonujemy 
również murzyńskie pieśni religijne.

-  A gdy idzie o skalę trudności poszczegól­
nych dzieł?

-  O tak, jest zróżnicowana. Przygotowanie 
prostego utworu trwa około miesiąca, co nie 
oznacza, że można go już zaprezentować publi­
cznie. Na przykład od lutego br. pracujemy 
nad "Sanctus" G.G. Gorczyckiego, kompozyto­
ra polskiego baroku i jeszcze nie jestem zado­
wolona z efektu. Sięgamy jednak coraz wyżej, 
po utwory wybitnych klasyków (Mozarta, Beet- 
hovena), a także dzieła polifoniczne, których 
wykonywanie wymaga naprawdę sporych umie­
jętności. Słowem, z pieśnią jest jak z winem -  
musi dojrzeć.

-  Gdzie chór koncertował w ostatnich la­
tach?

-  Trzeba by tu wymienić mnóstwo miejs­
cowości, toteż ograniczę się tylko do polskich 
sanktuariów maryjnych. No i oczywiście nigdy 
nie zapomnimy udziału w papieskich pielgrzy­
mkach po kraju, a także pobytu w Castel Gan- 
dolfo, gdzie spotkał nas zaszczyt śpiewania 
podczas mszy, którą celebrował sam Jan Paweł
II. To było szczególne przeżycie.

-  Co w planach koncertowych?
-  Pod koniec czerwca weźmiemy udział w 

corocznym przeglądzie chórów naszej diecezji, 
w gnieźnieńskiej katedrze. Następnie wakacje, 
a w perspektywie myślimy o koncertach w 
Wiedniu, m.in. w kościele, w którym przed 
wiekami modlił się Jan III Sobieski.

-  Mam poważne wątpliwości -  mówi -  czy 
inicjatorzy założenia liceum podjęli właściwą 
decyzję. Nie w każdym przypadku mnogość 
wychodzi na dobre, zwłaszcza jeżeli się nie 
rozpatruje sprawy szerzej.

Andrzej Klawitter -  Czy obawia się Pan ko­
nkurencji?

Jan Polewczyński -  Nie, tego się nie oba­
wiam. Liceum, którym kieruję, może się po­
szczycić znacznymi osiągnięciami, albowiem 
wielu naszych absolwentów różnych roczników 
zajmuje dziś eksponowane stanowiska. Chlubią 
się dyplomem swego ogólniaka. Jak do tej po­
ry, urządziliśmy 27 zjazdów absolwentów, śred­
nia frekwencja tych spotkań wynosiła 60 %. To 
chyba o czymś świadczy, prawda? Za trzy lata 
liceum będzie obchodzić 50-lecie istnienia, ale 
korzeniami i duchem wywodzimy się z Semina­
rium Nauczycielskiego, które powstało w roku 
1865 i prowadziło działalność do 1932 roku. 
Naszym patronem zaś jest wielki Polak, Karol 
Libelt. Tak więc nie obawiam się konkurencji, 
co nie oznacza, że jakby ujmuję moim koleżan­
kom i kolegom nauczycielom z liceum w Szu­
binie. W żadnym razie.

-  W czym więc problem?
-  W tym roku z Szubina wpłynęły do nas 

tylko 2 podania o przyjęcie do liceum, co

sprawiło, że mamy obsadę na dwie i pół klasy 
pierwsze. A to jest dla nas istotnie problemem. 
Zanosi się bowiem na to, że będziemy mieli 
dwie klasy przepełnione. Bo co z tą połówką 
zrobić?

-  Łatwiej chodzić do szkoły niż dojeżdżać.
-  Z pewnością. Niemniej jednak uważam, 

że o żadnej uciążliwości komunikacyjnej nie ma 
obecnie mowy. Przecież to raptem 15 kilome­
trów. Z krańca na kraniec Bydgoszczy odleg­
łość jest znacznie większa. Swego czasu osobiś­
cie zabiegałem w PKS-ie o to, ażeby na trasie 
Szubin -  Kcynia, i odwrotnie, stworzono na­
szym licealistom dogodne warunki dojazdu. I 
to nastąpiło. Słowem całkowicie bym rozumiał 
założenie liceum w Szubinie, gdyby nagle mie­
szkańców się namnożyło. Ale taki cud się nie 
zdarzył. W efekcie dojdzie do zachwiania rów­
nowagi. W Szubinie będzie raczkować jedna 
klasa, może nawet niepełna, a u nas zrobi się 
tłok. Czy taki stan rzeczy wpłynie na poziom 
nauczania, okaże się w przyszłości. Naturalnie, 
życzę szubińskiemu liceum jak najlepiej.

-  Dziękuję za rozmowę.
-  Dziękuję.

rozmawiał 
ANDRZEJ KLAWITTER
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PRZYSZLI NA ŚWIAT l ( ®  Z PRAC ZARZAOU MIASTA

•  W dniu 6 czerwca o godz. 1600 rozegra­
no 28 kolejkę spotkań o mistrzostwo Ligi Wo­
jewódzkiej. Drużyna Noteć Łabiszyn zajmująca 
ostatnie miejsce w tabeli i skazana już na spa­
dek do niższej klasy, spotkała się z drużyną 
BKS Bydgoszcz. Mecz toczył się przy stałej 
przewadze gości. Drużyna Noteći grała w skła­
dzie 10-osobowym, gdyż już w pierwszych mi­
nutach straciła jednego zawodnika, który uległ 
kontuzji, a na ławce nie było graczy rezerwo­
wych. Mecz zakończył się klęską gospodarzy, 
którzy przegrali 0:10. Bogatym łupem bramko­
wym podzielili się: R. Wawrzyniak, który strze­
lił 3 bramki, M. Różycki zdobywca 2 bramek. 
Po jednej bramce strzelili: T. Gromulski, T. 
Ćwiadz, M. Łowiński, M. Szeremet SL Rutko­
wski. (an)

•  W organizowanym przez TKKF w Szu­
binie wyścigu kolarskim "Szubińskie trzys­
ta” zwyciężył Dariusz Rychlewski z Barcina 
przed Romanem Chudykowskim z Torunia i 
Jerzym' Białasem z Szubina. Zwycięzcy otrzy­
mali nagrody rzeczowe. Impreza była udana, 
startowało oic. 40 zawodników. (de)

•  W sobotę 30 maja w Szubinie na sta­
dionie Szubinianki odbyły się ostatnie elimina­
cje w ramach olimpiady sportowców miejskich 
Barcelona 92 w Sępólnie Krajeńskim. Wystąpi­
ły reprezentacje miast i gmin. W ramach eli­
minacji odbyły się biegi na 100 m, 200 m, 400 
m i 800 m, skok. w dal, skok wzwyż, rzuty kulą, 
młotem i oszczepem. Olimpiada sportowców 
wiejskich odbędzie się 20-21 czerwca br.

•  W Szubinie w dniu 1 czerwca z okazji
Dnia Dziecka odbył się festyn ogólnosportowy 
na obiektach TKKF Piast przy ul. Mostowej 
oraz na stadionie Szubinianka. Impreza trwała 
cztery godziny. (de)

•  W zawodach sportowo-pożarniczych
Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych i Ochot­
niczych Straży Pożarnych gminy Kcynia wzięło 
udział 47 drużyn w tym 28 drużyn młodzieżo­
wych. Zwycięzcami zostali: dziewczęta 12-15 
lat: 1. Chwaliszewo, 2. Dziewierzewo, 3. Gro- 
madno; chłopcy 12-15 lat: 1. Dziewierzewo, 2. 
Mieczkowo, 3. Sipiory; dziewczęta 15-18 lat: 1. 
Chwaliszewo, 2. Grocholin, 3. Gromadno; 
chłopcy 12-15 lat: 1. Chwaliszewo, 2. Smogule- 
cka Wieś, 3. Tupadły; kobiece drużyny OSP: 1. 
Sipioty, 2. Dziewierzewo; męska drużyna OSP: 
1. Kcynia, 2. Sipiory, 3. Smogulecka Wieś. Ra­
zem uczestniczyło 450 osób. (de)

•  W IV Spartakiadzie Wiedzy Pożarniczej
dla oldboyów powyżej 40 roku życia wzięło 
udział 14 drużyn. Trzy pierwsze miejsca zajęły: 
1. Szubin, 2. Dziewierzewo, 3. Sipiory. Najstar­
szą grupą wiekową była gmina Barcin, gdzie 
średnia wynosiła 59 lat i Chwaliszewo 58,5 lat. 
Najstarszymi uczestnikami zawodów byli: Wła­
dysław Dzięciołowski 78 lat z OSP Chwalisze­
wo, Czesław Michałek 73 lat z OSP Barcin, 
Wacław Płaczkowski 73 lat z OSP Smogulecka 
Wieś. Zawody i spartakiadę sponsorował: 
Urząd Miasta i Gminy z Szubina, Barcina, Ła­
biszyna i Kcyni, PGR Chwaliszewo, RSP Słu­
powa, Nowa Wieś, Turzyn oraz GS Kcynia, 
Huta Szkła z Tura, Cegielnia Karmelita i Nad­
leśnictwo Szubin. W spartakiadze ogółem 120 
osób. (de)

•  21.06 w Barcinie odbędą się zawody
sportowo-pożarnicze gminy Barcin i Łabiszyn. 
Początek zawodów o godz. I I 00. (de)

5 V: Mateusz Kamiński (Samoklęski Duże);
16 V: Mikołaj Grzelak (Kcynia);
19 V: Aleksandra Czubaj (Szubin);
20 V: Natalia Andrzejewska (Rynąrzewo);
25 V: Karol Ciężki (Miastowice);
26 V: Sara Ditrich (Szubin);
27 V: Monika Paliwoda (Tur), Anna Teresa 

Nitka (Gąbin), Piotr Kostecki (Łabiszyn Wieś), 
Grzegorz Tomasz Sierschuła (Sadłogoszcz), 
Tomasz Lewandowski (Nowa Wieś);

29 V: Dawid Dolata (Krotoszyn), Anna Mo­
nika Piszczek (Szubin), Justyna Anna Ieiak 
(Pińsko), Magdalena Pawlak (Piechcin);

30 V: Łukasz Siatka (Zamość), Hubert Cie- 
chna (Brzyskorzystewko);

31 V: Paweł Kozłowski (Janowiec Wlkp.), 
Dawid Kryszak (Podobowice), Gerson Masta- 
lerz (Piechcin), Przemysław Pechta (Wymysło- 
wo), Daria Nowak (Augustowo);

1 VI: Monika Gancarz (Stary Jarużyn), Mał­
gorzata Kamila Adamska (Nowe Dąbie), Alek­
sandra Kotlarek (Kołaczkowo), Patryk Kotla- 
rek (Kołaczkowo), Adam Hubert Mioduszews­
ki (Gąsawa), Dagmara Anna Kujawa (Świd­
win);

2 VI: Mikołaj Zdzisław Bejma (Szubin), Da­
nuta Kazimiera Sieradzka (Szubin), Krzysztof 
Kazimierz Ścibut (Malice);

3 VI: Łukasz Grzegorek (Szubin);
4 VI: Mateusz Małacha (Żnin), Patrycja Mel­

ler (Łabiszyn);
5 VI: Paula Weszka (Żnin), Adrian Michał 

Katafiasz (Kcynia), Patrycja Róża Stoińska 
(Zamość);

6 VI: Paulina Tomaszek (Chwaliszewo), Mi­
chał Jarosław Walczak (Rynąrzewo);

8 VI: Patryk Paweł Krawczak (Dąbrówk' 
Słupska);

podała do druku Danuta Siwak

ZMARLI

Zofia Rutkowska, lat 81 (Jabłowo Pałuckie) 1
VI;

Marian Wudziński, lat 56 (Smolniki) 3 VI; 
Wojciech Kwaśnik, lat 80 (Wolice) 3 VI;
Albin Michał Łużyński, lat 58 (Zalesie) 4 VI; 
Jerzy Teofil Siluk, lat 57 (Łabiszyn) 4 VI; 
Franciszka Teresa Gawrońska, lat 64

(Łabiszyn) 5 VI;
Wojciech Woźniak, lat 81 (Chomętowo) 5 VI; 
Czesław Więckowski, lat 79 (Szubin) 6 VI;
Jan Zając, lat 84 (Tur) 6 VI;
Michał Trepiński, lat 87 (Szubin) 6 VI;
Julian Kozłowski, lat 68 (Samoklęski) 7 VI;
Ewa Mazurek, lat 86 (Pińsko) 8 VI;
Edmund Doliński, lat 72 (Szczepice) 9 VI; 
Stanisław Nogowski, lat 59 (Szubin) 10 VI; 
Janina Bałka, lat 82 (Wąsosz) 11 VI;
13 VI Dorota Romel (Szubin) i Jarosław An­

drzej Januszewski (Bydgoszcz), Ewa Draheim 
(Załachowo) i Mirosław Jan Czarnecki (Byd­
goszcz), Sylwia Magdalena Nojman (Łabiszyn) 
i Mirosław Strzyżewski (Załachowo);

•  -  Niestety brakuje pieniędzy na poważ­
niejsze remonty naszych dróg -  wyjaśnia Ste­
fan Świtalski, burmistrz Gminy i Miasta Kcy­
nia -  toteż na terenie 25 wsi naprawa ograni­
cza się do ich utwardzenia, głównie tłuczniem, 
a także i żwirem. Jedynie w samym mieście na 
ulicy Dworcowej wykonamy niebawem nawie­
rzchnię asfaltową. Tylko 320 metrów. (tt)

Zarząd Miasta i Gminy w Barcinie na ko­
lejnym zwykłym posiedzeniu omawiał sprawy 
bieżące dotyczące naszego terenu. Były to: te­
lefonizacja miasta i związane z tym decyzje fi­
nansowe i organizacyjne. Nadzorujący rozbu­
dowę centrali Społeczny Komitet Telefonizacji 
może liczyć na dofinansowanie przedsięwzięcia 
o kwotę 1,5 mld. zł -  jest to uchwała Rady 
Miejskiej z 29 maja 1992 r.

Członkowie Zarządu poparli projekt za­
trudnienia inspektorów nadzoru prac związa­
nych z telefonizacją przez Urząd Miasta i 
Gminy.

Następnie Zarząd rozpatrywał możliwość 
sprzedaży bądź wydzierżawienia nie eksploato­
wanego w chwili obecnej ujęcia wody w Kani. 
Po dyskusji Zarząd przychylił się do propozycji 
wydzierżawienia z zastrzeżeniem w umowie o 
możliwości korzystania z ujęcia przez naszą 
gminę w warunkach awaryjnych.

Kolejną rozpatrywaną sprawą była propo­
zycja przystąpienia Miasta i Gminy Barcin do 
Agencji Rozwoju Regionalnego. Zarząd po dy­
skusji negatywnie ocenił propozycję i nasza 
gmina nie przystąpi do Agencji.

JERZY KRYSTEK

7 3 0 - L E C I E
K C Y N I

•  730-lecie nadania praw miejskich Kcyni 
było okazją do zorganizowania w dniach 6-8 
VI br. licznych imprez kulturalno-sportowych.

Nie zabrakło młodych artystów z innych 
miejscowości. Zespół dziecięcy "Tańczące Nut­
ki" z Szubina wystąpił z programem wokalno- 
-tanecznym, a ich rówieśnicy ze szkoły podsta­
wowej w Rozstrzębowie zaprezentowali sztukę 
teatralną pt. "Kopciuszek".

Do niewątpliwej atrakcji należały przeloty 
samolotem nad miastem i okolicą. Amatorów 
mocnych wrażeń nie brakowało. (tt)

P R O P O Z Y C J E  
N A  L A T O

Szubiński Dom Kultury proponuje pro­
gram wypoczynkowy na wakacje letnie 92. W 
każdą sobotę i niedzielę organizowane będą 
dyskoteki oraz czynny będzie Bilard-Club. Za­
interesowanie grami komputerowymi oraz pro­
gramowaniem będą mogli spotykać się co­
dziennie w klubie komputerowym działającym 
przy Szubińskim Domu Kultury. W okresie 
wakacji zostaną zorganizowane turnieje i kon: 
kursy: turniej szachowy, brydżowy oraz bilar­
dowy.

Dla szukających wrażeń turystycznych i 
krajoznawczych będą organizowane wycieczki 
autokarowe do Poznania, Torunia, Kruszwicy 
oraz wyjazdy na basen do Bydgoszczy. Dla 
najmłodszych przewidziane są projekcje bajek i 
filmów przyrodniczych. Szubiński Dom Kultury 
będzie współorganizatorem imprez sportowo- 
-rekreacyjnych organizowanych w Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Wąsoszu.

Na zakończenie wakacji zostanie zorgani­
zowany festyn z udziałem zespołów dziecięcych 
i młodzieżowych. Zapraszamy!
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TO JUŻ 150 PIEŚNI
Nie w każdej miejscowości i nie przy każdej parafii istnieje zespół śpiewaczy, 

czyli chór. Szubińska parafia pod wezwaniem św. Andrzeja Boboli może się po­
szczycić chórem kościelnym z prawdziwego zdarzenia.

Założony 12 stycznia 1979 roku przez ówczesnego wikariusza -  księdza Józefa 
Jędrusika -  amatora muzyki i pieśni -  chór działu po dzień dzisiejszy. Z obecnym 
dyrygentem Chóru Mieszanego 4-głosowego im. Jana Pawła II, panią dr Elżbietą 
Szubertowską, rozmawia Andrzej Klawitter.

-  Jest Pani wykładowcą w Instytucie Wy­
chowania Muzycznego Wyższej Szkoły Pedagogi­
cznej w Bydgoszczy. Łączy więc Pani liczne obo­
wiązki pedagoga z pracą społeczną w chórach, bo 
przecież kieruje Pani jeszcze zespołem dziecięcym 
"Tańczące Nutki". Tam potencjalni profesjonaliś­
ci, tu amatorzy...

-  Oczywiście jest różnica w sposobie pracy. 
Ale praca z amatorami, zwłaszcza jeżeli przy­
nosi spodziewane efekty, sprawia mi satysfak­
cją.

-  Życzę zatem dalszych sukcesów i dziękuję 
za rozmowę.

rozmawiał ANDRZEJ KLAWITTER

Chór z szubińskiej parafii na audiencji u Jana Pawia II

OKIEM DYREKTORA  
LICEUM W KCYNI

W 9 numerze "Pałuk" zamieściliśmy informację o założonym w Szubinie Li­
ceum Ogólnokształcącym. Co na to dyrektor L. O. im. Karola Libelta w Kcyni? 
Mgr Jan Polewczyński nie tryska wesołością z tego powodu.

Andrzej Klawitter -  Kiedy Pani przejęła 
opiekę artystyczną chóru?

Elżbieta Szubertowską -  1 grudnia 1981 
roku. Zespół liczył 27 osób, obecnie -  32 w 
tym 18 kobiet. Śpiewacy wywodzą się z różnych 
środowisk, są tatóe małżeństwa i rodziny.

-  A więc amatorzy?
-  Tak. Jak w większości podobnych chó­

rów.
-  Nie od dziś wiadomo, że chór pod Pani 

kierownictwem cieszy się wysoką marką na ryn­
ku śpiewaczym. Do Szubina docierają wieści z 
różnych stron kraju, a także z zagranicy. Na 
przykład w 1985 roku podczas pobytu w Holandii 
koncert wykonywany w Catharine Kerk w Doeti- 
nchem był nagrywany przez tamtejsze radio, a 
później transmitowany także w Polskim Radio. 
Przyzna Pani, że znaleźć się na antenie, to nie 
taka prosta sprawa. Jak Pani tego dokonała, że 
amatorzy w zespole osiągnęli profesjonalny po­
ziom?

-  Praca, praca i jeszcze raz praca.
-  Tylko tyle? Na czym więc ta praca polega?
-  Dziesiątki godzin prób, głównie nad emi­

sją głosu, wyrównaniem i uszlachetnieniem 
brzmienia. W chórze nie może być miejsca 
dla... "anarchistów". Dyscyplina. Musi istnieć 
całkowita harmonia, jak w zgodnej rodzinie. 
My się czujemy taką rodziną.

-  Jak się przedstawia repertuar?
-  Mamy opracowanych około 150 pieśni, w 

tym kolędy, utwory świeckie (Moniuszki czy 
Elsnera), także w obcym języku. Wykonujemy 
również murzyńskie pieśni religijne.

-  A gdy idzie o skalę trudności poszczegól­
nych dzieł?

-  O tak, jest zróżnicowana. Przygotowanie 
prostego utworu trwa około miesiąca, co nie 
oznacza, że można go już zaprezentować publi­
cznie. Na przykład od lutego br. pracujemy 
nad "Sanctus" G.G. Gorczyckiego, kompozyto­
ra polskiego baroku i jeszcze nie jestem zado­
wolona z efektu. Sięgamy jednak coraz wyżej, 
po utwory wybitnych klasyków (Mozarta, Beet- 
hovena), a także dzieła polifoniczne, których 
wykonywanie wymaga naprawdę sporych umie­
jętności. Słowem, z pieśnią jest jak z winem -  
musi dojrzeć.

-  Gdzie chór koncertował w ostatnich la­
tach?

-  Trzeba by tu wymienić mnóstwo miejs­
cowości, toteż ograniczę się tylko do polskich 
sanktuariów maryjnych. No i oczywiście nigdy 
nie zapomnimy udziału w papieskich pielgrzy­
mkach po kraju, a także pobytu w Castel Gan- 
dolfo, gdzie spotkał nas zaszczyt śpiewania 
podczas mszy, którą celebrował sam Jan Paweł 
II. To było szczególne przeżycie.

-  Co w planach koncertowych?
-  Pod koniec czerwca weźmiemy udział w 

corocznym przeglądzie chórów naszej diecezji, 
w gnieźnieńskiej katedrze. Następnie wakacje, 
a w perspektywie myślimy o koncertach w 
Wiedniu, m.in. w kościele, w którym przed 
wiekami modlił się Jan III Sobieski.

-  Mam poważne wątpliwości -  mówi -  czy 
inicjatorzy założenia liceum podjęli właściwą 
decyzję. Nie w każdym przypadku mnogość 
wychodzi na dobre, zwłaszcza jeżeli się nie 
rozpatruje sprawy szerzej.

Andrzej Klawitter -  Czy obawia się Pan ko­
nkurencji?

Jan Polewczyński -  Nie, tego się nie oba­
wiam. Liceum, którym kieruję, może się po­
szczycić znacznymi osiągnięciami, albowiem 
wielu naszych absolwentów różnych roczników 
zajmuje dziś eksponowane stanowiska. Chlubią 
się dyplomem swego ogólniaka. Jak do tej po­
ry, urządziliśmy 27 zjazdów absolwentów, śred­
nia frekwencja tych spotkań wynosiła 60 %. To 
chyba o czymś świadczy, prawda? Za trzy lata 
liceum będzie obchodzić 50-lecie istnienia, ale 
korzeniami i duchem wywodzimy się z Semina­
rium Nauczycielskiego, które powstało w roku 
1865 i prowadziło działalność do 1932 roku. 
Naszym patronem zaś jest wielki Polak, Karol 
Libelt. Tak więc nie obawiam się konkurencji, 
co nie oznacza, że jakby ujmuję moim koleżan­
kom i kolegom nauczycielom z liceum w Szu­
binie. W żadnym razie.

-  W czym więc problem?
-  W tym roku z Szubina wpłynęły do nas 

tylko 2 podania o przyjęcie do liceum, co

sprawiło, że mamy obsadę na dwie i pół klasy 
pierwsze. A to jest dla nas istotnie problemem. 
Zanosi się bowiem na to, że będziemy mieli 
dwie klasy przepełnione. Bo co z tą połówką 
zrobić?

-  Łatwiej chodzić do szkoły niż dojeżdżać.
-  Z pewnością. Niemniej jednak uważam, 

że o żadnej uciążliwości komunikacyjnej nie ma 
obecnie mowy. Przecież to raptem 15 kilome­
trów. Z krańca na kraniec Bydgoszczy odleg­
łość jest znacznie większa. Swego czasu osobiś­
cie zabiegałem w PKS-ie o to, ażeby na trasie 
Szubin -  Kcynia, i odwrotnie, stworzono na­
szym licealistom dogodne warunki dojazdu. I 
to nastąpiło. Słowem całkowicie bym rozumiał 
założenie liceum w Szubinie, gdyby nagle mie­
szkańców się namnożyło. Ale taki cud się nie 
zdarzył. W efekcie dojdzie do zachwiania rów­
nowagi. W Szubinie będzie raczkować jedna 
klasa, może nawet niepełna, a u nas zrobi się 
tłok. Czy taki stan rzeczy wpłynie na poziom 
nauczania, okaże się w przyszłości. Naturalnie, 
życzę szubińskiemu liceum jak najlepiej.

-  Dziękuję za rozmowę.
-  Dziękuję.

rozmawiał 
ANDRZEJ KLAWITTER
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POM NIK W SZ U B IN IE C .D . KOMENTARZE

•  15 czerwca mieszkańcy Szubina brali 
udział w sondażu na temat pomnika, w którym 
uczestniczyło 165 osób. Wyniki sondażu są na­
stępujące: za pozostawieniem bryły pomnika w 
obecnym kształcie i zmianie szaty graficznej -  
89 osób; za pozostawieniem w obecnym kształ­
cie -  60; za całkowitym rozebraniem i posta­
wieniem nowego -  15 osób. 29 czerwca odbę­
dzie się nadzwyczajna sesja Rady Miejskiej, w 
której podjęte zostaną ostateczne decyzje co 
do losów pomnika. (de)

Nowym burmistrzem Janowca zo­
stał p. Roman Drgas, dotychczasowy 
zastępca burmistrza. Wybranemu 
Burmistrzowi życzymy w pracy sa­
mych sukcesów.

•  24 maja odbył się Zjazd Wojewódzki 
Porozumienia Centrum, w' którym uczestniczy­
ło 10 delegatów ze żnińskiego koła. Do władz 
wojewódzkich PC wybrano następujących czło­
nków żnińskiego koła: Andrzej Wybrański zos­
tał wiceprezesem Zarządu Wojewódzkiego, 
Eugeniusz Dobaczewski -  członkiem Zarządu 
Wojewódzkiego, Józef Kaczmarek -  członkiem 
Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej, Bernard 
Starczewski -  członkiem Wojewódzkiego Sądu 
Dyscyplinarnego.

Delegatami na II Kongres PC wybrano 
Andrzeja Wybrańskiego i Józefa Kaczmarka. 
Podczas II Kongresu Andrzeja Wybrańskiego 
wybrano do Naczelnej Rady Politycznej, a Jó­
zefa Kaczmarka do Naczelnego Sądu Dyscyp­
linarnego. (ed)

W ostatnich czterech latach znacznie się 
zmniejszyła liczba rzemieślników zrzeszonych w 
Cechu Rzemiosł Różnych w Szubinie. Na ko­
niec I kwartału br. Cech skupiał 234 zakłady 
różnych branż, z wyjątkiem handlowej i trans­
portowej, wobec 565 w 1988 roku.

Do 23 grudnia 1988 r. przynależność rze­
mieślników do cechów była obligatoryjna. Wej­
ście w życie ustaw dotyczących działalności go­
spodarczej oraz rzemiosła, które zezwalają na 
dobrowolne zrzeszenie się w cechach, spowo­
dowało rozbicie dotychczasowych struktur.

Z  szubińskiego Cechu stopniowo zaczęło 
ubywać zakładów. Wpływ na to miało także 
wprowadzenie zbyt wysokiego podatku lokalo­
wego, zmiany w podatku obrotowym, docho­
dowym oraz rosnące co kwartał składki ZUS.

Obecnie Cech nie może spełniać wszyst­
kich swoich statutowych zdań. Dotyczy to głó­
wnie wyciągania konsekwencji przez Sąd Ce­
chowy w stosunku do nierzetelnych rzemieślni­
ków za złą jakość, czy nieterminowość wyko­
nywanych usług.

Kierownik szubińskiego biura cechu Józef 
Nowak, który objął to stanowisko w 1989 roku, 
od początku zwracał uwagę na nieprawidłowe 
działania rządu, dotyczące prywatyzacji zakła­
dów -  czyny nie szły w parze z głoszonymi has­
łami. W pismach kierowanych do Związku 
Rzemiosła Polskiego, a także podczas spotkań 
z burmistrzami gmin i miast, naczelnikami

Sondaż wykazał, iż, pośród osób zainte­
resowanych sprawą, zwolenników pozosta­
wienia pomnika w starym kształcie jest czte­
rokrotnie więcej, niż jego zagorzałych prze­
ciwników, przeważają zaś (ponad 50% gło­
sów) zwolennicy modyfikacji.

Pragnąłbym odeprzeć zarzut, z którymi 
spotkał się w Szubinie nasz korespondent, iż 
jego artykuł (Twardszy, niż "Solidarność") i 
dobór wypowiedzi pod nim był nieobiektyw­
ny. Prawidłowo -  jak widać -  oddawał na­
stroje społeczne, chyba, że rozumiemy obie­
ktywność, jako obowiązek przedstawiania ty­
lko poglądu zgodnego z przekonaniami "so­
lidarnościowców", a pomijanie zdania 'ko­
munistów". \N świetle ostatnich wydarzeń w 
Szubinie i Gdańsku wydaje się również, że 
nawet tytuł się sprawdził.

•  Posłowie Sojuszu Lewicy Demokratycz­
nej -  Anna Bańkowska i Janusz Zemke spot­
kali się w Żnińskim Domu Kultury z wyborca­
mi. Goście skrytykowali odwołany rząd, a także 
wyrażali swój krytyczny stosunek do polityki 
gospodarczej obu poprzednich. Ocenili, że od­
danie rządu w ręce Waldemara Pawlaka jest 
klęską "Solidarności". Poddano krytyce pro­
gramy rządowe dla bezrobotnych, politykę 
ustalania wymiaru rent i emerytur, nadmierne 
obciążenia podatkowe przedsiębiorstw państ­
wowych.

Śpotkanie świadczyło o tym, że Sojusz Le­
wicy Demokratycznej nadal ma w Żninie dużą 
klientelę wyborczą, z którą się dobrze rozumie.

(dk)

urzędów skarbowych i ZUS-u, wielokrotnie sy­
gnalizował niekorzystne zjawiska i tendencje. 
Jednak wszystko pozostało bez odzewu. Rząd 
nie nawiązał kontaktu ze Związkiem Rzemiosła 
Polskiego.

Mimo to, zakłady rzemieślnicze przejęły w 
znacznym stopniu obowiązki wynikające z pry­
watyzacji gospodarki, zwłaszcza w zakresie 
szkolenia uczniów i zatrudniania bezrobotnych.

Dopiero rząd premiera Olszewskiego przy­
stąpił do wstępnych rozmów w sprawie popra­
wy kondycji rzemiosła, którego początki głębo­
ko tkwią korzeniami w historii państwa.

Zdaniem kierownika Cechu, obecny kieru­
nek działań rządu powinien zmierzać do pro­
wadzenia polityki zgodnej z przyjętymi zasada­
mi prywatyzacji. Umowy międzynarodowe, 
zwłaszcza z krajami zachodnioeuropejskimi, w 
których rzemiosło traktowane jest jako pod­
miot, a nie przedmiot, powinny być przestrze­
gane. Ponadto należałoby powrócić do obliga­
toryjnej przynależności rzemieślników do ce­
chów, gdyż stworzyłoby to lepsze możliwości 
prywatyzacyjne. Cech zyskałby na znaczeniu, 
mając warunki pełnej realizacji zadań statuto­
wych. Konieczne byłoby także wprowadzenie 
preferencji. Ożywiłoby to działalność rzemieśl­
niczą.

Ale na razie konkretnych zmian na lepsze 
nie widać.

ANDRZEJ KLAWITTER

SZKOŁA MARZEŃ ?
Poniższe słowa nie wynikają z mej zawiści 

czy złośliwości. Nie można też powiedzieć, że 
się czepiam, bądź uprawiam bezpodstawną kry­
tykę. Chcę po prostu napisać o tym, o czym 
mówimy od... od pewnego czasu.

Sprawa dotyczy żnińskiego Liceum Ogól­
nokształcącego. Gdy słuchamy opowiadań dy­
rekcji tej placówki oświatowej, rysuje się obraz 
świetnej szkoły. Bo oto mamy chodnik, sklep, 
maszynę do koszenia trawy... Niestety, są to ty­
lko operacje przeprowadzane na budynku szko­
ły bądź jego okolicach. Jeśli zaś chodzi o sto­
sunek nauczyciel -  uczeń -  obraz znacznie ko­
mplikuje się.

Od pewnego czasu zaczęto w LO realizo­
wać program nowoczesnej szkoły w oparciu o 
stare obyczaje. W takim układzie w sytuacjach 
konfliktowych, próby znalezienia consensusu 
kończą się ostrym kopem w d... (Wiadomo, kto 
daje kopa i czyja jest d...).

Do tego niektórzy nauczyciele prowadzą 
lekcje w sposób który określają: "Tak będziecie 
mieć na studiach". W związku z tym na począt­
ku zajęć zadaje się materiał na przyszłą lekcję, 
a później ... pytanko. Wyniki oficjalne -  prawie 
wszyscy absolwenci LO dostają się na studia. 
Prawda jest jednak taka, iż edukacji uczniów 
towarzyszy niepokojąco wysoka liczba korepe­
tycji.

Myślę, iż najwyższy czas zmienić nazwę 
szkoły, bo są już dowody, iż nauczycieli nie 
można zmienić (i wcale nie chodzi mi o zmiany 
personalne). A nauczyciele cały czas sprawiają 
wrażenie jakoby uważali, iż miarą poziomu 
szkoły jest właśnie ilość komisów.

Istnieje pogląd mówiący o tym, że młodość 
jest tylko przedpokojem, a dopiero później 
wchodzi się do salonu. Jeśli w tym salonie sie­
dzą tacy ludzie, jakich można spotkać wśród 
grona pedagogicznego LO (nie mówię o całoś­
ci -  mówię o części), to cóż... wybieram sień.

Wiem, że wszędzie można spotkać takie 
osoby, ale jeśli mówi się o szkole jako o dru­
gim domu, o rodzinie, to raczej należy trzymać 
się tej reszty do końca.

DOROTA MRUCZAK

0 0  REDAKCJI j
•  Przepraszamy Pana Stanisława Hamme- 

rmaistra z Szubina, za omyłkowe umieszczenie 
jego nazwiska w składzie Społecznego Komite­
tu d/s Pomnika w Szubinie, któiy formalnie nie 
istniał. Przepraszamy również Katarzynę Bu­
czek z Łabiszyna, która zajęła II miejsce w bie­
gu im. St. Bąka, Tomasza Imbierowskiego i p. 
M. Grudka za omyłki w pisowni ich nazwisk.

•  W dniach 25-28 czerwca Ośrodek Do- 
radetwa Rolniczego w Minikowie zaprasza na 
"Dni otwartych drzwi". W programie: seminaria 
na temat nowoczesnych zasadach prowadzenia 
sadów produkcyjnych, mieszanek wieloporcjo- 
wych w żywieniu trzody chlewnej oraz uprawy 
gleby w rolnictwie ekologicznym; wystawa i gie­
łda maszyn i urządzeń oraz środków do prowa­
dzenia działalności rolnej, materiałów budo­
wlanych, samochodów dostawczych i osobo­
wych; kolekcja odmian roślin rolniczych oraz 
kiermasze, konkursy a także doradztwo specja­
listyczne. Zapraszamy sprzedających i kupują­
cych. (de)

D O M INIK KSIĘSKI

P R O B L E M Y  C E C H U  W  S Z U B I N I E
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e W pierwszą rocznicę śmierci, w sobotę 
27 czerwca 1992 r. o godz. 1800, w kościele pa­
rafialnym pod wezwaniem św. Floriana w Żni­
nie, odprawiona zostanie msza św. żałobna za 
duszę śp. Marii Ziętek—Cznbańs ki ej, o czym 
zawiadamia -

mąż z rodziną

e W dniu 8 czerwca 1992 r. z inicjatywy 
kierownika Urzędu Rejonowego w Żninie przy 
współudziale komendanta Rejonowej Komendy 
Policji odbyło się spotkanie dyrektorów szkół 
ponadpodstawowych i większych szkół podsta­
wowych z rejonu działania żnińskiej policji. 
Tematem spotkania była przestępczość nielet­
nich. Uznano za celowe organizowanie następ­
nych spotkań oraz wyłoniono zespół do opra­
cowania wniosków. (ed)

•  Na prośbę Burmistrza Miasta i Dyrek­
tora Centrum Kultury, Rozrywek i Rekreacji w 
Łabiszynie, w dniu 2 maja o godz. 1200 doko­
nano ceremonii poświęcenia siedziby CKRiR 
przez Jego Ekscelencję Ks. biskupa Jana No­
waka. Po części oficjalnej odbyła się część ar­
tystyczna: występ zespołu Cezarego Fanslaka, 
mini-recital aktorski Mariana Kostek Zielińs­
kiego. Imprezą towarzyszącą była ekspozycja 
prac malarskich Aleksandry Korejwo. (an)

•  W Łabiszynie przy ul. Powstańców 
Wlkp. 17 powstała Wytwórnia Makaronów 
"ELRAD", spółka cywilna. Z  dniem 20 maja 
nastąpił rozruch proaukcji makaronu przy za­
trudnieniu, na początek, 5 osób. Po okresie 
rozruchowym przewiduje się pracę dwuzmia- 
nową i zatrudnienie 12 osób. Makaron będzie 
produkowany w jednym gatunku kl. I o nazwie 
Pałucki.

Produkcja oparta jest na technologii włos­
kiej i surowcu o najlepszej jakości. Cechuje go 
bardzo krótki czas gotowania od 5-10 min. w 
zależności od kształtu. Cena jest konkurencyj­
na, koszt 1 kg wynosi 10.900 zł. W niedługim 
czasie będzie pakowany w opakowania włoskiej 
firmy "Dominion". (an)

domofony
systemy alarmowe -  9
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P I J A L N I A  P IW A  
p o l e c a :

» piwo kuflowe,  - lody, 
- napoje chłodzące 

Ż n i n ,  u l .  G a j o w a  10

Jest niedziela -  15 czerwca, ciepłe słoneczne popołudnie. Podczas gdy większość żniniaków 
korzystało ze sprzyjającej aury -  dwóch osiemnastolatków z szubińskiego poprawczaka zaintere­
sowało się biurowcem PBR-olu, usytuowanym przy ul. Mickiewicza. Do budynku włamali się 
przez piwnice. Właściwie nie wiadomo czego szukali. Faktem jest, że zdemolowali pomieszczenia 
na trzech kondygnacjach.

Powybijali wszystkie szyby w drzwiach. Gdzie nie było szyby -  wyłamali drzwi. Przewracali 
meble, plądrowali biurka i szafy, rozbili 10 telefonów i telefax. Na jednym z pięter znaleźli torbę 
podróżną z rzeczami osobistymi pozostawioną w biurze przez pracownika. Ubrali się w jego rze­
czy, a do torby zapakowali 3 telefony, 10 kalkulatorów.

W tym samym czasie, a było już około godz. 1900, portier pobliskiego budynku zaczął coś 
podejrzewać. Powiadomił policję, która zjawiła się w miarę szybko.

Młodzi przestępcy, działający pod wpływem alkoholu, na koniec swego pobytu w biurowcu, 
(dla zatarcia śladów?), użyli gaśnicy proszkowej. Niestety -  dla nich, oczywiście -  budynku już nie 
opuścili. Wtargnęła policja. Po niewielkich zmaganiach jeden ze sprawców został przykuty kajda­
nkami do poręczy schodów, drugi do kaloryfera. W takich pozycjach czekali na chwilę, kiedy fu­
nkcjonariusze po zrobieniu zdjęć i ogólnych oględzinach miejsca, odwieźli ich na posterunek Po­
licji.

W poniedziałek pracownicy biurowca zastali prawdziwą Sodomę i Gomorę. Wnętrza wygląda­
ły tak, jakby przeszła przez nie trąba powietrzna. A to tylko dwóch pensjonariuszy budynku przy 
ulicy Kcyńskiej w Szubinie.

YIOLETTA MUSIELAK

•  1.06 spaliło się w Nadleśnictwie Gołą­
bki, gmina Rogowo około 10 arów poszycia le­
śnego i częściowo drzewa. Straty w przybliżeniu 
szacuje się na około 10 min zł. •  5.06 we 
Włoszanowie spalił się 5-tonowy stóg siana na­
leżący do p. Stefana Jarzemby. Straty około 2 
min zł. •  12.06 w Uścikowie spaleniu częś­
ciowemu uległ budynek mieszkalny p. Ryszarda 
Abramczyka, należący do PGR Żnin. Straty 
około 1 min zł. •  W Wilczkowie, w 30-letnim 
lesie sosnowym, należącym do UMiG Żnin 
spaliło się około 200 rrr poszycia leśnego, (wz)

Przyczyną pożarów było bądź podpalenie, 
bądź nieostrożność osób dorosłych w obcho­
dzeniu się z ogniem, bezmyślność. Liczba poża­
rów w stosunku do roku ubiegłego wzrosła o 
ponad 100%. Do 16 czerwca w roku minionym 
było 20 pożarów, a w tym jest już ich 43! Straż 
Pożarna apeluje o ostrożność i rozwagę osób 
będących w lesie, jak i w każdym innym miejs­
cu, gdzie istnieje zagrożenie pożarem. (az)

•  Straż Miejska w Żninie sukcesywnie
kontroluje dzikie wysypiska śmieci na terenie 
miasta oraz poza nim -  m.in. przy ul. Aliantów, 
Szkolnej, Moniuszki, Przemysłowej, Wilczkow­
skiej, Łąkowej, Kasztanowej, Jeziornej, Dąbro­
wskiego, Zamkniętej oraz w Jaroszewie, Pod­
górzynie, Białożewinie i Uścikowie. Trzy osoby 
złapano na gorącym uczynku, jedna osoba po­
sprzątała nieczystości, dwie pozostałe sprawy są 
w toku. Straż prowadzi także kontrolę nielega­
lnego poboru wody z hydrantów przeciwpoża­
rowych, które zostały oplombowane przez Żni- 
ńskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Energe­
tyki Cieplnej. Pobór wody z hydrantów jest 
możliwy, jednakże należy zgłosić taką potrzebę 
w w/w przedsiębiorstwie. Przewidywane jest 
wprowadzenie wysokich kar pieniężnych za nie­
legalny pobór wody. (az,dk)

•  6.06 właściciel domu letniskowego w
Dąbiu Nowym koło Łabiszyna odkrył włama­
nie. Sprawcy dostali się do środka po wyrwaniu 
ramy okiennej. Straty 10 min zł. Poszkodowany 
jest mieszkańcem Bydgoszczy. (an)

•  7.06 o godz. 2200 dokonano czynnej na­
paści na policjanta z Łabiszyna, podczas próby 
zatrzymania pijanego kierowcy w Dąbiu No­
wym. Po pobycie w szpitalu obecnie jest na 
zwolnieniu lekarskim. (an)

•  Ogółem od 2-14 czerwca zanotowano 
14 pożarów, w których brało udział 51 sekcji 
straży pożarnej. W wyniku powstałych pożarów 
straty wyniosły 160 min zł. Wartość uratowa­
nego mienia oszacowano na 5,5 min zł. (de)

•  6.06 w Ludwikowie gmina Kcynia miał 
miejsce pożar lasu. Spaleniu uległo 1,3 ha 
drzewostanu sosnowego, 3 ha uprawy leśnej 
oraz poszycie leśne. Straty wyniosły 120 min zł. 
Uratowano kompleks leśny o wartości 2 min zł. 
W akcji uczestniczyło 10 sekcji straży pożarnej 
oraz dwa samochody gaśnicze.

•  5.06 w Łabiszynie spłonęło 0,9 ha lasu
sosnowego. Straty szacuje się na 16 min. Ura­
towano kompleks leśny na obszarze 5 ha war­
tości około 1 mld. W akcji uczestniczyło 8 sek­
cji straży pożarnej. (de)

•  4.06 br. o godz. 810 KRP w Szubinie zo­
stała powiadomiona o wypadku drogowym przy 
ul. Paderewskiego w Szubinie. W trakcie czyn­
ności ustalono na miejscu zdarzenia, iż nieletni 
pieszy Ł.M. wbiegł na przejście dla pieszych 
zza jadącego samochodu dostawczego i został 
potrącony przez samochód "Tarpan". Chłop­
czyk doznał wstrząsu mózgu i ogólnych potłu­
czeń. (de)

•  5.06 br. w Kcyni o godz. 2150 miał miej­
sce wypadek samochodowy. Na "Star najechała 
"Honda" kierowana przez T.A. Obrażeń dozna­
ła pasażerka "Hondy" E.S. Przyczyną była nie­
trzeźwość kierowcy. (de)

•  5.06 br. w Buszkowie gm. Łabiszyn ja­
dący samochodem marki "Renaut" potrąpił 
przechodzącą przez jezdnię nieletnią S.B. za­
mieszkałą w Buszkowie. Poszkodowana ma 
złamaną rękę i nogę oraz jest ogólnie potłu­
czona. (de)

•  7.06 br. wydarzył się wypadek drogowy
w miejscowości Chwaliszewo gm. Kcynia. Kie­
rujący samochodem marki "Fiat" W.W. nie 
opanował pojazdu wskutek nadmiernej prędko­
ści i zjechał na lewą stronę jezdni uderzając w 
drzewo. Obrażeń doznali pasażerowie "Fiata" 
S.S. i J.T. (de)

•  12.06 o godz. 1630 K.P. w Mieczkowie
gm. Kcynia miał miejsce wypadek drogowy. 
Kierujący samochodem "Łada" S.J. potrącił nie­
letnią S.Sz. Poszkodowana doznała ogólnych 
obrażeń ciała i wstrząs mózgu. (de)
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: j l g )  KOMUNIKATV
Zarząd Gminy w Rogowie ogłasza II—gi 

publiczny przetarg nieograniczony ustny na 
sprzedaż zabudowanej budynkiem mieszkalno -  
gospodarczym nieruchomości położonej we wsi 
Cotoń (gmina Rogowo), oznaczonej jako dzia­
łka Nr 116/2 km.l o powierzchni 600 m2 KW 
5392.

Cena wywoławcza 22.500.000 zł (słownie 
dwadzieścia dwa miliony pięćset tysięcy zło­
tych). Przetarg odbędzie się w dniu 26 czerwca 
1992 roku o godz. 900 w Wiejskim Domu Kul­
tury w Rogowie przy ul. Kościelnej 4a. Warun­
kiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie 
wadium w wysokości 2.000.000 zł w kasie 
Urzędu Gminy najpóźniej na godzinę przed 
odbyciem przetargu. Zastrzega się prawo od­
stąpienia od przetargu bez podania przyczyny.

Sekretarz Gminy 
Weronika Wrzesińska

| g § §  OGŁOSZENIA ;

■ Halę 500 m2, 5 m wysokości wydzierżawię, 
sprzedam lub zamienię na mieszkanie własnoś­
ciowe. Roman Cyganek, Jadowniki koło Żnina.

■ Sprzedam przyczepki samochodowe N-250 
i N-400 tel. Laski Wielkie 17.

■ Sprzedam WSK-125 oraz rowerek Smyk. 
Żnin, tel. 22-234 po 1600.

■ Garaż blaszany sprzedam, tel. 21-062 Żnin.
■ Elektrolit produkuję -  zamówienia, tel. 

21-603 Żnin.
■ Sprzedam działkę budowlaną. Andrzej Ho- 

rka, Żnin, KI. Janickiego 32, po 1800.
■ Kupię dom jednorodzinny w Żninie. Żnin, 

tel. 20-892.
■ Zatrudnię opiekunkę do 1,5 rocznego dzie­

cka w Norwegii. Żnin, teł. 20-892.
■ Cegłę klinkierową -  elewacyjną sprzedam. 

Żnin, tel. 20-594.
■ Sprzedam działkę z domem do rozbiórki. 

Żnin, ul. Powst. Wielkopolskich 19. Wiado­
mość -  p. Nowakowski, Brzyskorzystew.

■ Sprzedam silniki 380 V (nowe), 1,5 KW -  
930 obr/min, 3 KW -  1420 obr/min oraz nowy 
rower 26 ATB "mustang'. Żnin, Szpitalna 2/3 
tel. 22-072 po 1500.

PO WODĘ
W gminie Rogowo oddano w tym roku do 

użytku 2 km sieci wodociągowej w Wiewiór- 
czynie i wodociąg w Izdebnie. Modernizuje się 
drugą studnię w Ryszewku. Po przejmowaniu 
wodociągów gmina stara się wykluczyć wszelkie 
nieprawidłowości w korzystaniu z nich (plom­
bowanie wodomierzy, kontrola hydrantów itp.).

Trwa naprawa dróg rolniczych -  w sezonie 
grzewczym utwardzano żużlem łącznie 5 km 
dróg polnych. Kontynuuje się prace przy bu­
dowie drogi z kamienia wapiennego na odcinku 
Skórki -  Ręcz (zakończono już 3 km tej drogi).

Mieszkańcy Ryszewa, Lubcza i Grochowisk 
Księżych zamierzają zapewnić bezpieczeństwo 
pieszym (zwłaszcza dzieciom) poprzez ułożenie 
chodników.

Trwają przygotowania do budowy oczysz­
czalni ścieków w Rogowie. Przetarg na wyko­
nanie prac przy oczyszczalni zostanie w najbliż­
szym czasie rozstrzygnięty. Będzie to najwięk­
sza w tym roku inwestycja w gminie.

MAŁGORZATA KOWALCZYK

PO WODĘ, PO WODĘ
Woda jest jednym z gwarancji istnienia ży­

cia na ziemi, o tym wie każdy. Jednak problem 
niedoboru wody istnieje. Po ostatnich trzech 
latach suszy, brak wody może się stać proble­
mem numer dwa obok zjawiska zanieczyszcze­
nia. Szczególnie odczuwalny jest na wsi, gdzie 
oprócz elektryfikacji za czasów komunistycz­
nych nie przyłączono do woodociągu prawie 
60% wsi w gminie szubińskiej. Wożenie wody 
przez beczkowozy jest jeszcze jednym z obraz­
ków wsi. Największe niedobory wody występują 
w Godzimierzu, Grzecznej Pannie, części La­
chowa, Szkocji, Rudach i w Zamościu... Jednak 
coś drgnęło w tej kwestii i na przykład w ubieg­
łym roku na terenie wsi Żędowo położono wo­
dociąg sieci podstawowej długości 2.000 m, 
podłączający 27 odbiorców indywidualnych z 
odwiertu istniejącego, zbudowanego w po­
przednich latach przez Wojewódzki Zarząd 
Melioracji i Urządzeń Wodnych w Bydgoszczy. 
Jednak odwiert ten sięgający 23 metry nie za­
pewnia potrzeb mieszkańców, wydajność wyno­
si 8m3/h przy potrzebach 18m7h. Dlatego w 
br. planuje się wykonanie odwiertu nr 2 sięga­
jącego 73 m i wydajności około 20 m3/h. In­
westycję tą wykona Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia Rolnictwa w wodę "Wodrol" z Bydgosz­
czy i Komunalne Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji Spółka z.o.o. z Szubina. Fi­
nansowanie wodociągu sieci podstawowej bę­
dzie z budżetu Gminy. W sumie koszt odwiertu 
1.500.000 za metr bieżący oraz sieci 250 min

zł. Rozbudowano również już istniejący wodo­
ciąg wiejski w Samoklęskach Dużych, gdzie 
oprócz szkoły z wody może również korzystać 
pięciu odbiorców indywidualnych. Długość sie­
ci wyniosła 1.820 metrów. Koszt całej przebu­
dowy wyniósł 121 min zł., przy czym warto 
wspomnieć, że PGR Samoklęski Duże wykonał 
nieodpłatnie wykopy zmniejszające koszt o 35 
min zł. a Urząd Gminy w Szubinie zakupił rury 
wartości 55 min zł z transportem. Inwestycję 
wykonał Wojewódzki Zakład Usług Wodnych 
w Tucholi.

Jedną z większych inwestycji w roku bieżą­
cym była również budowa odwiertu nr 3 w Za­
lesiu, gdzie głębokość wyniosła 103 m, a koszt 
zamknął się kwotą 166 min zł. Dzięki moderni­
zacji istniejących ujęć wody w PGR Chwali- 
szewo i wykonaniu odwiertu nr 3, nastąpi za­
bezpieczenie wody dla Zalesia, Szaradowa, 
Słonaw, Ameryczki. Całość oraz dokumentację 
na sieć wodociągów wykona KPWiW Spółka z 
o.o z Szubina.

Jak zapewnił mgr Jan Szczucki, kierownik 
Wydziału Rolnictwa i Gospodarki Gruntami 
przy UGiM w Szubinie czyni się duże starania 
aby problem wody na wsi jak najszybciej wye­
liminować. Na razie jednak wszystko zależy od 
środków przeznaczonych na te cele. Im więcej 
będzie pieniędzy tym większa będzie ilość spo­
łeczności wiejskiej mającej problem wody za 
sobą.

DARIUSZ ERDMANN

REKLfiM fi W PfiŁCIKfiCH!!! 
- TO D O B R Y  IN T E R E S ! ! !

NAPRAWA SPRiro
E L p K T R O N lO H E O O

Czynne codziennie 
m  COO do 17.00
Harldiz Wlewlóra 

Żnin, Ogrodowa 16

............................................... .

SP ÓŁ DZ I E L NI A  ROLNICZO 
ROLNIK " w

HANDLOWA
Żninie

prowadzi sprzedaż w cenach 
fabrycznych wapna l cementu
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Gdy przed wojną odsłaniano na 
Placu Unii Lubelskiej w Warszawie 
Pomnik Lotnika, wydano piękny album 
poświęcony poległym h’ latach 
1918-1933 polskim lotnikom. Jest w 
nim sylwetka pilota z Gąsawy -  Józefa 
Wrzesińskiego.

LOTNIK 
Z GflSflWY

Józef Wrzesiński urodził się 10 marca 
1899 roku w Gąsawie. W 1917 roku został za­
ciągnięty do armii pruskiej i po ukończeniu ku­
rsu szoferskiego wysłany na front francuski. 
Przebywając na urlopie w Gąsawie zdezertero­
wał z zaborczej armii i wstąpił do polskiej ko­
mpanii, walcząc zbrojnie w powstaniu wielko­
polskim przeciwko pruskiej przemocy.

W lutym 1919 roku Józef Wrzesiński od­
komenderowany został do 2 kompanii lotniczej 
Wojska Polskiego, stacjonującej na lotnisku 
Ławica w Poznaniu. Z jednostką tą w 1920 ro­
ku walczył na froncie wschodnim z bolszewi­
kami.

Józef Wrzesiński -  pilot z Gąsawy

Po zakończeniu wojny, w odrodzonej Pol­
sce, zdecydował się pozostać w wojsku. W la­
tach 1922-23 kończy z I lokatą Szkołę Pilotów 
i awansuje do stopnia sierżanta. Przełożeni do­
ceniając jego umiejętności pilotażu, skierowali 
sierżanta -  pilota Józefa Wrzesińskiego do 
Oficerskiej Szkoły Obserwatorów i Strzelców 
Lotniczych w Toruniu.

10 listopada 1923 roku sierżant pilot Józef 
Wrzesiński zginął śmiercią lotnika, w czasie 
ćwiczebnego lotu. Cześć jego pamięci.

STANISŁAW CZABAŃSKI

K o c h a n e m u  O j c u  
D z i a d k o w i  

i P r a d z i a d k o w i  
PIOTROWI MACIEJEWSKIEMU 

z Nowejwsi Pałuckiej
z o k a z j i  80 r o c z n i c y  

u r o d z i n  i i m i e n i n  
n a j l e p s z e  ż y c z e n i a  

d ł u g i c h  l a t  ż y c ia  w 
s z c z ę ś c i u ,  z d r o w i u  i 

r a d o ś c i  oraz  
B ł o g o s ł a w i e ń s t w a  B o ż e g o

ż y c z ą
córka z mężem, synowie z żonami 

12 wnuków i 3 prawnuków

ZESZYTY HISTORYCZNE ZflPRASZAJfl
Powołując prawie rok temu do życia pismo poświęcone regionalej 

historii Pałuk staraliśmy się przybliżyć dzieje tego ważnego w skali ca­
łego kraju regionu geograficzno-historycznego. Publikowane w "Zeszy­
tach Historycznych" artykuły spotkały się z dużym zainteresowaniem, 
nie tylko rozmiłowanych w historii mieszkańców Pałuk, ale także pro­
fesjonalnych historyków, o czym świadczyć może rekrutująca się z tego 
właśnie grona liczba nowych naszych współpracowników.

Redakcja chce również służyć pomocą dla tych, którzy z racji wyko­
nywanego zawodu nauczyciela zajmuje się nauczaniem historii w szko­
łach podstawowych i ponadpodstawowych. W związku z tym na począ­
tku października br. zamierzamy zorganizować pod patronatem naszej 
Redakcji konferencję dla nauczycieli na temat: "Historia regionalna, a 
historia Polski i powszechna". Spotkanie nauczycieli historii z Pałuk by­
łoby dobrą okazją do zapoznania się z najnowszymi wynikami badań 
historycznych, a także umożliwiłoby, włączenie się im do dyskusji na 
temat reformy w zakresie nauczania historii zaproponowanej przez Mi­
nisterstwo Edukacji Narodowej.

Mamy nadzieję, iż nasza inicjatywa spotka się z życzliwym zaintere­
sowaniem ze strony lokalnych władz oświatowych, a nauczyciele histo­
rii powitają ją z zadowoleniem.

Referaty prezentowane na organizowanej przez nas konferencji wy­
głoszą pracownicy naukowi Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu oraz z Polskiej Akademii Nauk.

Wdzięczni będziemy również za zgłaszane na adres Redakcji propo­
zycje czynnego wzięcia udziału w proponowanym przez nas spotkaniu 
badaczy dziejów z praktykami, a więc nauczycielami historii.

redakcja "Żnińskich Zeszytów Historycznych"

B0 D0 CZ WNĘTRZA GWIAZD
Profesor Wojciech Dziembowski jest synem dobrze wszystkim żninianom znanej 

rodziny Marii Seweryna Dziembowskich, mieszkających przez długi czas przy Ryn­
ku, następnie w blokach na Kopernika. Wychował się w Żninie, tu zdawał maturę 
i tu przyjechał na zjazd absolwentów swego rocznika. Jest obecnie Dyrektorem Ce­
ntrum Astronomicznego im. Mikołaja Kopernika, placówki PAN. Ma żonę i dwój­
kę dzieci.

-  Jak się pracuje astronomowi w Warsza­
wie? Przecież z powodu świateł miejskich nie wi­
dać tam na niebie ani jednej gwiazdy!

-  Centrum nie jest typową placówką as­
tronomiczną. Prowadzimy jedynie prace teore­
tyczne. Na obserwacje jeździmy do Chile, tam, 
gdzie jest dobty klimat. Ale głównie korzysta­
my z danych satelitarnych Centrum Astrono­
micznego Harvard Uniwersity lub Instytutu 
Maxa Plancka z Monachium.

-  Co badacie?
-  Wielkoskalową strukturę Wszechświata, 

rozkład materii we wszechświecie, galaktyki, 
promieniowanie reliktowe, pulsary, czarne 
dziury...

-  A czym się Pan zajmuje?
-  Badam wnętrze słońca i wnętrze gwiazd 

za pomocą danych o ich oscylacjach -  poprzez 
obserwację powierzchn.

-  Jakie wyniki?
-  Okazuje się, że teoretyczny model ewo­

lucji gwiazd jest dobry. Badanie struktury 
gwiazd, czyli rozkładu temperatury, ciśnienia -  
zaskoczyło nas. Że aż tak dobrze się zgadza!

-  Czy często Pan przyjeżdża do Żnina?
-  Nie. Póki rodzice żyli, bywałem częściej.
-  Dziękuję serdecznie i życzę wszystkiego 

najlepszego!
rozmawiał 

DOMINIK KSIĘSKI
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CO MOŻE CZEKAĆ OŚWIATĘ ?
13 czerwca w Sali Kolumnowej Gmachu Sejmu RP w Warszawie Klub Parla­

mentarny Unia Demokratyczna zorganizował krajową konferencję poświęconą ak­
tualnym problemom edukacji, w której uczestniczyły przedstawicielki żnińskich 
nauczycieli: Joanna Janowska i Jolanta Dobaczewska.

Konferencja,w której brało udział ok. 200 
osób miała roboczy charakter, a wnioski, wy­
pracowane w czterech zespołach, przedstawio­
ne będą przez posłów Uniii na sejmowej Komi­
sji Oświaty.

Rozmowy i dyskusje były burzliwe, wielo­
wątkowe, świadczące zarówno o ogromnej po­
trzebie wypowiedzenia się, jak i możliwości i 
chęci twórczego działania. Przyświecało im rzu­
cone przez p. A. Radziwiłł hasło granic polity­
zacji szkoły, dystansu do "poglądów ogólnie 
słusznych" i walka o szkołę życzliwą autonomi­
czną, na wysokim poziomie, opartą o odpowie­
dnio wykształconych i predysponowanych wy­
chowawców i pedagogów, a nie tylko nauczy­
cieli przedmiotu.

Obecnie szkoła polska jawi się uczniom, 
jak stwierdził jeden z dyskutantów, jako NIL 
(NUDA I LĘK). A oto najistotniejsze wnioski:

Finansowanie oświaty
-  wprowadzenie bonów oświatowych i 

edukacyjnych jako możliwości zasilenia konkre­
tnej szkoły, przy utrzymaniu dotacji z budżetu 
państwa;

-  przejmowanie szkół przez samorządy w 
ten sposób, by płace gwarantowane były przez 
rząd, a gminy mogłyby premiować wyróżniają­
cych się nauczycieli;

Status zawodowy nauczyciela
-  motywacyjny system finansowania pra­

cowników oświaty;
-  konieczność ścisłego przestrzegania przez 

strony podjętych ustaleń;
-  sprecyzowanie sposobu kształcenia nau­

czycieli;
-  zmodyfikowania trybu oceny nauczyciela;
-  odstąpienie od wprowadzenia zarządzeń 

w trybie nagłym;
-  sprzeciw wobec zawierania układów zbio­

rowych na poziomie gmin i kuratorium;
-  wprowadzenie tzw. licencji nauczyciels­

kich;
-  uwzględnienie predyspozycji osobowoś­

ciowych przy naborze na studia nauczycielskie;
Reforma programów szkolnych
-  państwo ponosi odpowiedzialność za sta­

ndardy edukacyjne (minimum i jego progi);
-  elastyczne przygotowanie do zawodu 

(odejście od wąskich specjalności);
-  kształcenie nauczyciela do reformy;
-  przygotowanie nauczycieli do innych 

form pracy (seminaria, kółka, praca poza szko­
łą):

-  odideologizowanie szkoły;
-  dobra i szybka informacja;
-  realnie funkcjonująca demokracja;
Oświata samorządowa
-  konieczność opracowania sposobów nali­

czania kosztów utrzymania szkół;
-  wysokie kompetencje organu prowadzą­

cego i nadzorującego;
-  konieczność zmian ustawy o oświacie i 

podziału na szkoły dochodowe i niedochodowe;
-  rozszerzyć nadzór o osoby społeczne;
-  finansowanie "na głowę ucznia", a nie na 

szkołę;

-  możliwość prowadzenia nadzoru przez 
uniwersytety;

-  nadawanie uprawnień nauczycielskich 
przez specjalne komisje;

-  możliwość zawierania umów o pensum;

Dominik Księski: -  Czy jest to muzyka ilus­
tracyjna?

Robert: -  Jest to ilustracja mych wewnę­
trznych przeżyć, tego, co przeżyłem wśród 
mórz tropikalnych oraz nurkując w Tajlandii, w 
Morzu Czerwonym.

-  Gdzie się najlepiej nurkuje?
-  Algeria, Zatoka Bengalska.
-  Jak to jest?
-  Podczas nurkowania zmieniło się moje 

życie. To było wspaniałe. Nurkowałem, żeby 
zobaczyć kolory ryb, kształty podwodne, po­
czuć bezwładność ciała. Nurek w głębinach 
czuje się wolny. Otoczony jest przez kalejdo­
skop barw, kształtów, a jeśli jeszcze ma do tego 
wakacje, to może się odprężyć, może się po­
czuć wolny absolutnie.

-  Pływałeś z butlą?
-  Też, ale najprzyjemniejsze jest ABC: ma­

ska, płetwy, fajka.
-  Jak się samemu nagrywa taką kasetę, na 

której słychać tyle różnych instrumentów?
-  Posługuję się korgiem M -l i Poly- 

-800-11. Zaczynam od prostej linii melodycz­
nej. Długo myślę, musi się pomysł odleżeć, po-

Spotkanie zakończył prof. Bronisław Ge­
remek wyrażając nadzieję, że wypracowane 
wnioski w krótkim czasie zaczą owocować w 
praktyce.

Rozjeżdżaliśmy się z poczuciem niedosytu, 
gdyż jedynie zahaczyliśmy o najistotniejsze 
problem) oświaty, ale przecież nic nie stoi na 
przeszkodzie następnym spotkaniom i dalszej 
pracy nad tą "...delikatną materią..." -  jak po­
wiedział o szkole obecny na sesji Tadeusz Ma­
zowiecki.

A na razie to -  po pierwsze nie szkodzić!
Materiał w sprawie edukacji będzie opra­

cowany w ciągu najbliższych 2 tygodni i rozes­
łany uczestnikom konferencji.

JOANNA JANOWSKA

tem robię instrumentacje, które są możliwe za 
pomocą techniki samplingu; nakładania się 
głosów, zapisywania niektórych partii w pamię­
ci elektronicznej.

-  Dlaczego autorem kasety jest Robert Kaa- 
nan?

-  Kiedyś w Poznaniu tworzyłem w zespole, 
który się nazywał Kaanan -  coś, jakby Ziemia 
Obiecana. Uważam, że sztuka jest tego warta, 
aby się jej poświęcać. Dobrze jest też mieć 
przyjaciół, którzy pomagają w różnych sytua­
cjach. Pragnę podziękować zwłaszcza Waldkowi 
Czechyrze i Majce Gólcz.

-  Co Cię inspirowało?
-  To pytanie zadaje mi wielu ludzi. Mikę 

Oltfield -  mój wielki duchowy przyjaciel. Dużo 
słucham klasyków -  muzyka hinduska, to jest 
taki element niezależny. Chciałbym wyjść z 
kręgu europejskiego.

-  Co chcesz osiągnąć?
-  Grać, nagrywać i mieć pewną ilość słu­

chaczy.
rozmawiał 

DOMINIK KSIĘSKI

Okładka kasety Roberta Kanaana "Panocean"

P A N O C E A N
Nie był to koncert, nie był to spektakl teatralny, nie były to zajęcia kółka plas­

tycznego -  chyba więc rzeczywiście był to happening. Przybyli wdepnęli ( w co -  
nie powiem), pędzlowali potem, po czołganiu się -  szumieli morzem. Wszystko z 
towarzyszeniem muzyki z kasety Roberta Kanaana "Panocean".
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Polski Związek Motorowy
Żnin, ul. Gnieźnieńska 8 wydzierżawi 
część pomieszczeń warsztatowych 
nadających się na działalność 
produkcyjną, usługowa, magazynowa 
a także pomieszczenia  
biurowe z możliwością 
aoaptacjl na gabinety lekarskie, 
stomatologiczne, biura 1 Inne.

Z dniem 15 VI 92 uruchamia 
wypożyczalnią samochodów, 
przyczep ciągnikowych / 
samochodowych.

Prowadzi ubezpieczenia na wyjazdy 
zagraniczne.

p - — ........... t ......— -""t

S k l e p  w Ż n in ie  przy  
ul. Ś n i a d e c k i c h  2 5

p o le c a  duży wybór 
sp rzętu  w ęd k arsk iego  

oraz  m a sk o tk i i 
zab aw k i d la  

d z ie c i  A

L T a  J *

HURTOWA SPRZEDAŻ LODÓW 
■ r*u»*lacv)n* 'Misi* Pondy*

W f  no potyku 2.200 szt.
W  • Bombino ut czekoladzie £.200 szt. 
* • rożki Możliwość 

Gniezno, Os. Orła Biofeoo, bezpłatnego 
( przy kiosku ruchu) tel. 60-18 transportu.

K s i ę g a r n i a  " N A  P I Ę T E R K U 5 
p o l e c a

s z e r o k i  w y b ó r  k s i ą ż e k .  
P r z y j m u j e m y  z l e c e n i a  
n a  w y w o ł a n i e  z d j ę ć .

. Ż n i n ,  u l .  7 0 0 - l e c i a  5 1

H U R T O W N IA
SA R A

t o lu e n  Wio s t H.H.o-c -eth .ią

o d z i t . ż

‘D A M S K Ą
OKAZ TITCIZHĘ 

to T k z y s <i%T,xs fcn  CT.Hkt.crH 
C O D Z l E U t W Z :  10°°-1800 

SO tiO ??: 8°°‘U °°  
Ż tS ilK  M lC W E W lC Z A  16

H M

Odzież
pochodzenia zagranicznego 

(Utykały 
Gospodarstwa j  

Domowego ^  
Gąsawa, Sportowa 2 0  4 4 \

f N o w y  punkt p r a n ia ,!  
1  czyszczenia o d z i a ł y ,  i

1  Renowacja kożuchów 1  
i  oraz farbowania skór. i
1. tnln. al. Towarowa 2 J

o f e r u j e  my be z a z b e s t o w e  p o k r y c i a  d a c h o w e  
a O  O a  w  p o s t a c i  p ł y t  f a l i s t y c h ,  

d a c h ó w k i  b i t u m i c z n e j  w r ó ż n y c h  k o l o r a c h
o r az

k a l e n i c e ,
+  u s z c z e l k i  w y k o ń c z e n i o w e ,  

|  g w o ź d z i e ,  
^  [ H U R T O W N IA  1 *  o k n a  " ś w i e t l i k i " ,  

I C T E I  T C Y I  płyty p r z e z r o c z y s t e .  
1 0 1  C L I C ' V |  C E N Y  H U R T O WE

t e l . 2  1 - 4 5  1 i m p o r t  z  F r a n c j i  !

B l i ż s z e  i n f o r m a c j e  - Ż n i n ,  S p ó ł d z i e l c z a  1/13

NAPRAWY WSZYSTKICH 
SAMOCHODÓW
ŁApZNIE Z ZACHODNIMI 7<->T 
KONSERWACJA, f \  O  A  C  
SMAROWANIE 4 U " O U j
Przyjiz, zofciez zpwiEC  
jaki Mamy wsrszłałl DSP, Fabryczna

Cena 1 km na trasie: ZPWiEC 
Kamaz 5511W - 3.100 M S?  DSP 
Star 200W - 2-200 zt Fabryczna 
Tarpan, Zuk, Nysa - 1.700 zt 
Przy rozładunku wagonów: T O )  
Kamaz - 3.800 z t O  C\ Q  A  C  
Star - 2.800 zX &  U  “  O  U  O  
+ roboczogodzina kierowcy - 30.000 zł

Nie wiemy, czy nasze Drogie Czytelniczki i 
Czytelnicy wiedzą, że to właśnie jutro obcho­
dzimy Dzień Ojca. Były w tej rubryce przepisy 
dla Matek i Dzieci, pora uczcić naszych Tatu­
siów. A czym? Proponujemy eier -  koniak i 
ciasto z rabarbarem.

Eier koniak I
potrzeba: 1 kostka masła, 6 żółtek, 1\2 pu­

szki mleka skondensowanego, 1,5 szklanki cukru 
pudru, 2 opakowania cukru waniliowego, 0,5 I 
spirytusu.

Żółtka ubijać mikserem z cukrem, cukrem 
waniliowym i masłem dolewając mleko. Nastę­
pnie po kropli wlewać spirytus, nie przerywając 
ubijania, aż do wyczerpania spirytusu.

Eier koniak II
potrzeba: 5 żółtek, 1,5 szklanki cukru pu­

dru, 1,5 szklanki mleka skondensowanego, 1,5 
szklanki spirytusu.

Ubijać mikserem żółtka z cukrem, wlewa­
jąc mleko a następnie powoli spirytus.

Suflet rabarbarowy
potrzeba: 0,5 kg rabarbaru, 20 dag masła, 

20 dag płynnego miodu, 2 jajka, wanilia, 30 dag 
mąki, 1 łyżeczka proszku do pieczenia, garść 
orzechów laskowych.

Rabarbar obrać i pokroić w dwucentyme- 
trowe kawałki. Orzechy posiekać z łyżką masła 
i 2 łyżkami miodu, podgrzać. Masło, miód jaja 
zmiksować, dodać wanilię, mąkę i proszek do 
pieczenia. Na wysmarowaną formę nakładać 
gorącą masę orzechową, rabarbar, zalać cias­
tem. Piec ok 50 min w temp. 200° Po upiecze­
niu zostawić na 10 min, później zluzować boki i 
odwrócić. Można podawać z sosem wanilio­
wym.

Przed nami Noc Kupały. Na ognisko, które 
jest częścią tego starego pogańskiego obyczaju, 
wyśmienite danie zaproponował nam czytelnik 
ze Żnina, stary traper, który prosił o nieujaw- 
nianie swojego nazwiska. Danie może przydać 
się też na letnie ogniska -  obozowe lub ro­
dzinne (działki, dacze).

potrzeba: ognisko, kij długości równej wyso­
kości człowieka od stóp do ramion, plasterki 
schabu, papryka (chiłi), sól, pieprz, gałka musz­
katołowa, chleb, może być też boczek i cebulka.

Dzień (lub wcześniej) przed wyjazdem od 
zakupionego schabu odkrawamy kość, po czym 
kroimy mięso na cienkie plastry. Myjemy, po­
sypujemy solą, pieprzem, papryką, i gałką mu­
szkatołową (nie przesadzać). Chowamy do lo­
dówki każdy w osobnej folii metalowej (papie­
rku). Rano (po południu) w dzień wyjazdu 
wkładamy do menażki i jedziemy. Schab od­
mraża się w trakcie drogi. Gdy przyjdzie na to 
pora -  wycinamy kija, zaostrzamy mu koniec i 
^nabijamy schab, jak listek -  przekłuwając go w 
trzech miejscach. Możemy danie uzupełnić pla­
sterkami boczku, lub kawałkami dobrze poso­
lonej cebuli. Nie wpychamy do ognia. Pieczemy 
nad żarem (blisko), nad delikatnymi płomie­
niami, wolniutko, nie spiesząc się. Komu bę­
dzie smakować, niech do nas wyśle kartkę z 
wakacji!

Smacznego!
Wasza OLA WIRGA
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e m u l s j e ,  - e m a l i e  
l a k i e r y ,  - f a r b y  s u c h e  

r o z p u s z c z a l n i k  
o r a z  i n n e  a r t y k u ł y  
m a l a r s k i e  i t a p e t y .

DLA STAŁYCH ODBIORCÓW 
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. 
TOWAR DOSTARCZAMY WŁASNYM 

TRANSPORTEM

UL.  7 0 0 - l e c i a  
8 . 0 0 * 1 6 . 0 0

14 (w podwórzu)  
ZAPRASZAMY

ZAPRASZRMV
^  do NRSzeeo oddziału

ffiank Sdański S A \
8.00- 17.00. Oddziel uj Żninie, ul. Sodouuo 4

w soboty robocze proujod2l no korzystnych ujorunkoch
8.00- 14.00

1. Bieżące RRCHUNKI OSZCZĘDNOŚCIOWO-ROZLICZ6NIOIU6 (BROR)
2. RRCHUNKI LOKAT TeRMINOUUVCH
Środki pieniężne gromadzone no rachunkach terminowych i a'vista 
podlegają od 1 VII 92 oprocentowaniu:

- 36 miesięczne - 60,0 % w stosunku rocznym
- 24 miesięczne - 58,0 % w stosunku rocznym
- 12 miesięczne - 49,0 % w stosunku rocznym
- 6 miesięczne - 40,5 % w stosunku rocznym
- 3 miesięczne - 33,0 % w stosunku rocznym
- o'visto - 7,0 % w stosunku
- bror - 18,0 % w stosunku rocznym 

Oprocentowanie zmienne. Odsetki od środków pieniężnych 
będę naliczane w okresach kwartalnych i podlegają kapitalizacji 
na koniec każdego trzymiesięcznego okresu utrzymania wktbdu.

3. RRCHUNKI WRLUTOUUC PLATNC NR KRZD6 ZRDRNIC I TCRMINOW6
W  WRLUTRCH: , . . , , . , ICC,- marka niemiecka, - dolar U5H

- funt angielski, - frank francuski
- frank szwajcarski

Oprocentowanie wg stopy od 3 do 10 %  w skali rocznej.

* k o s z u le ,
* p ie lu c h y ,
* b ie l i z n a  
o s o b i s t a

|Y flTRflKl
,EP FIRMO!

W o l n o ś c i  
t e l .  2

i e l n i a  I n w a l i d ó w  
D ą b r o w s k i e g o  

B y d g o s z c z

FRYZJER 
MĘSKI

* strzyżenie zwykłe.
* strzyżenie brzytwą
* modelowanie

M i s t r z  F r y z j e r s t w a  
ZAPRASZA 9 . 0 0 - 1 9 . 0 0  
Ż n in ,  u l .  B r o w a r o w a

Z A K Ł A D
Takie ilotc rącekT'' \  

jzreperują Twoją maszyną 
dorobią kaidy zgubiony 

kłuci

ZAKŁAD NAPRAWY 
MASZYN BIUROWYCH 

I DO SZYCIA
DORABIANIE
WSZYSTKICH

KLUCZY
TYPÓW
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ŁflBISZYNSKIE
W Urzędzie Stanu Cywilnego w Łabiszynie w dniu 6 czerwca odbyło 

się uroczyste wręczenie medali przyznanych przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej za długoletnie pożycie małżeńskie dla złotych jubilatów i par 
małżeńskich obchodzących rubinowe gody.

O godz. 10°° powitano Złotych Jubilatów -  pary małżeńskie:
-  Stefanię 1 Jana Grąjkowskich z Łabiszyna.
Pan Jan był długoletnim pracownikiem Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Zbożowo-Młynarskiego Zakład w Łabiszynie, w którym pracował od 
1933-1974 r. do chwili przejścia na emeryturę.

-  Stefanię 1 Feliksa Kuras z Lubostronia.
Pan Feliks to długoletni pracownik Państwowego Gospodarstwa Ro­

lnego w Lubostroniu, w którym pracował do przejścia na zasłużoną 
emeryturę.

-  Martę i Floriana Lis eckich z Łabiszyna Wsi. Pan Florian praco­
wnik BZPG "Stomil" Zakład w Łabiszynie, pracuje w straży przemysło­
wej i stąd przechodzi na emeryturę.

•  W dniu 11 maja o godz. 10°° w czytelni Miejskiej Biblioteki Pub­
licznej w Łabiszynie odbyło się posiedzenie Gminnej Rady Kobiet, któ­
remu przewodniczyła p. Genowefa Przybylak z Jabłówka. Tematem spo­
tkania była bieżąca tematyka Kół Gospodyń Wiejskich i wytycznych no­
wych kierunków i współpracy z Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego w 
Minikowie.

W drugiej części posiedzenia o godz. I I 30 odbyła się prelekcja 
ogrodnika-kwiaciarza -  p. Beaty Dudy z Zamościa koło Rynarzewa pt. 
"Pielęgnacja kwiatów doniczkowych". Na tę okoliczność Biblioteka Pub­
liczna przygotowała wystawę ciekawych książek o tematyce prelekcji. 
Pani Beata Duda na to spotkanie, oprócz teorii, przywiozła ze sobą sze­
roką gamę wyhodowanych przez nią kwiatów doniczkowych -  kwiaty to 
jej pasja życiowa. Podczas wykładu udzieliła szeregu porad i dała wska­
zówki dnośnie zabiegów pielęgnacyjnych kwiatów w doniczkach. Po pre­
lekcji można było dokonać zakupu wybranego kwiatu. Wykupiono pra­
wie wszystkie przywiezione rośliny. Nasza prelegentka posiada jedyne 
gospodarstwo ogrodniczo-kwiaciarskie na tym terenie, z bogatą, różno­
rodną kolekcją kwiatów doniczkowych. (an)

SUKCES MACIEJA

Maciej Urbaniak i jego nauczycielka -  Barbara Wojciechowska

Maciej Urbaniak, uczeń kl. VIII p. Barbary Wojciechowskiej ze
Szkoły Podstawowej z Łabiszyna, został zwycięzcą konkursu historyczne­
go przeprowadzonego w dniu 9 maja 1992 r. w Bydgoszczy, zajmując 
wraz z kolegą ze Szkoły Podstawowej z Bydgoszczy I miejsce w wojewó­
dztwie. Również w eliminacjach międzyszkolnych i rejonowych zdobył I 
miejsce.

Sukces osiągnięty w konkursie zwalnia go od egzaminu wstępnego 
do wybranej przez siebie szkoły średniej. Maciej wybrał sobie VI Li­
ceum Ogólnokształcące im. Braci Śniadeckich w Bydgoszczy o profilu 
humanistyczno-autorskim, ale chociaż jest laureatem pierwszego miejsca 
etapu wojewódzkiego, zdaje egzamin ze wszystkich przedmiotów.

ANNA KAMIŃSKA

JUBILEUSZE
-  Mariannę 1 Adama Żmudzińskich z Łabiszyna. Pan Adam pra­

cował w Pomorskich Zakładach Gazownictwa Gazownia w Łabiszynie, 
na stanowisku kierownika gazowni w latach 1950-1973 i stamtąd prze­
chodzi na zasłużony odpoczynek.

Aktu dekoracji medalami dokonał Zastępca Przewodniczącego Ra­
dy Miejskiej p. Wojciech Żurkowski. Jubilatom wręczono pamiątkowe 
dokumenty, życząc im doczekania następnego jubileuszu -  diamento­
wych godów (60-lecia pożycia małżeńskiego).

Do jubilatów przybyły delegacje z poszczególnych zakładów pracy 
wręczając byłym pracownikom kwiaty i upominki.

Złoci jubilaci -  pary małżeńskie: MA. Żmudzińscy, M.F. Liseccy.
O godz. 1200 odbyło się drugie uroczyste spotkanie par małżeńskich 

z terenu miasta i gminy, obchodzących rubinowe gody (40-lecie pożycia 
małżeńskiego). Pary małżeńskie rubinowych godów to:

Maria i Wojciech Buczek z Łabiszyna,
Cecylia i Łucjan Calan z Łabiszyna,
Janina i Kazimierz Czechańscy z Lubostronia,
Czesława i Bogusław Grabscy z Łabiszyna,
Helena i Henryk Jewasińscy z Łabiszyna,
Sabina i Franciszek Kulczyńscy z Pszczółczyna,
Domicela i Wacław Małeccy z Załachowa,
Janina i Mieczysław Mazur z Łabiszyna,
Regina i Aleksander Machałowscy z Łabiszyna,
Genowefa i Henryk Porożyńscy z Łabiszyna,
Czesława i Antoni Wudzińscy z Łabiszyna.

Rubinowe pary małżonków: C.L. Cabanowie, Cz.B. Grabscy, M.W. Bu­
czkowscy, RA. Milachowscy, J. M. Mazurowie, H.H. Jewasińscy, G.H. Po­
rożyńscy.

Dla wszystkich przybyłych par małżeńskich życzenia złożył zastępca 
przewodniczącego Rady Miejskiej p. Wojciech Żurkowski i sekretarz 
Urzędu Miasta i Gminy p. Jerzy Karadymus. Gościom wręczono kwiaty 
i pamiątkowe dokumenty. Małżonkowie złożyli sobie nawzajem podzię­
kowania za dotychczasowe wspólne pożycie małżeńskie. Jubilaci dokona­
li pamiątkowego wpisu do kroniki Urzędu Stanu Cywilnego.

Uroczystości odbyły się w kameralnym nastroju, nie obyło się bez 
wzruszeń i łez. Dla jubilatów były to chwile przywołujące wspomnienia z 
dnia, w którym składano wzajemnie przysięgę małżeńską.

ANNA KAMIŃSKA
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* PRYWATNY GABINET 
STOMATOLOGICZNY

leczenie zębów w j  
miejscowym oraz

-usuwanie i 
znieczuleniu 
w narkozie,
-wypełnienia chemoutwardzalne;  
-wypełnienia iw iaiłoułward żalne; 
-ekspresowe wykonywanie;  
uzupełnień protetycznych; 
-lakierowanie zębów.

CZYNNE:
Poniedziałek - 1 6 .00 -1 9 .00
Czwartek- 16 .0 0 -1 9 .0 0  

lek. słom. Zofia Klockiewicz 
Ggsawa , Sportowa 10, tel. 232,coooocaóceeęecooocooooocooooooooo^

PRYWATNA 
PORADNIA
NEUROCHIRURGICZNA]

dr n. med. 
ANDRZEJ WIŚNIEWSKI

[specjalista neurochirurgii
A m b u l a t o r i u m  

Ż n i n  j  Ż e g l a r s k a  1 0

^CZYNNE: Wtorek - od 16.00 

t e l .  2 2 - 3 0 0

C H C E S Z  O D Ś W I E Ż Y Ć  S T A R E  M E B L E ?
Mamy na to sposób! Wystarczy nieduży nakład czasu i pieniędzy.
Załatwią to F O L I E  S A M O P R Z Y L E P N E

Nie trzeba być fachowcem - i meble nowel

P L A N U J E S Z  O D N O W I Ć  MI E S Z K A N I E  ?
Na brudne ściany i popękane sufity też sgosób znamy.
Proponujemy Już 2 0 0  W Z O R O W  T A P E T

i inne możliwości odnowienia mieszkania
P R Z Y J D Ź I  

P R Z Ł K O N A J  S I E I  
J E S T E Ś M Y  P O  ,TO.  

B Y  C l  P O M O C  I

Ż n i n ,  u l .  P o d m u r n a ,  o d  1 0 . 0 0  d o  1 7 . 0 0

y ł w ó r n i a
a t e r i a ł ó w
u d o w l a n y c h

Barcin, Podgórna 1
BELKI STROPOWE, 

PUSTAKI STROPOWE, 
PŁYTY STROPOWE DKZ - 

-KORYTKA,
PUSTAKI ALFA,

BLOCZKI FUNDAMENTOWE, 
ZASYPOWE,

OBRZEŻA TRAWNIKOWE, 
KRAWĘŻNIKI DROGOWE, 

KRĘGI STUDZIENNE, 
TRYLINKĘ,

ELEMENTY BETONOWE 
ZBROJNE.

PŁYTY CHODNIKOWE 35x35x5.

Oftrijiay kiayUkturĵ  
ołfji: 
nbiiuk,
łraiiprt, | □  |^ “ | 
rszłiiiiik

ZAPRASZAMY
w | d i .  8 .00-16 .00

o d c i n e k  d w u n a s t y

W czwartek Daras wrócił z sensacyjną 
informacją: Blondas postanowił zwiedzić 
Basztę nocą. Daras doszedł za nim aż do 
hangaru LOK-u; gdzie Blondas umawiał się 
z jakimś podejrzanym typem. Nie posiadamy 
sprzętu, umożliwiającego podsłuch, więc Da­
ras nie potrafił podać dokładnego terminu. 
Jeszcze bardziej intrygujące było to, że nasi 
podejrzani po rozmowie nie wyszli, ale po 
prostu zniknęli... Daras w pewnym momen­
cie przestał słyszeć ich głosy, więc odważył 
się wślizgnąć do środka, ale nikogo tam nie 
zastał...

Zmuszeni zostaliśmy teraz do prowa­
dzenia nocnej obserwacji okolic Baszty. Ci, 
którym służba wypadała między 1800 a 2400, 
mogli jeszcze wytłumaczyć swoim rodzicom, 
że na fali wzmożonej religijności i ich niesie 
na Rynek. Znacznie twardszy orzech do 
zgryzieni mieli ci z nas, którzy pilnowali te­
renu między 2400 a 600 rano.

Ja nie miałem nawet cienia szansy, że 
wymknę się z domu nie zauważony. Musia­
łem zdać się na przychylność Pani Zosi. 
Zdradziłem jej, że mam dziś w nocy do zała­
twienia na mieście męskie sprawy.

Ucieszyła się. Zasugerowałem, aby po­
wiedziała moim rodzicom, że czuję się nie 
najlepiej i spytała ich, czy bym nie mógł u 
niej nocować. Zgodziła się od razu, zawsze 
lubiła pomagać ludziom.

Wieczorem odsiedziałem u niej godzinę, 
wysłuchując narzekań na córkę, która nie 
chce wracać ze Stanów i z ulgą wymknąłem 
się z jej mieszkania przed północą._________

Pod Basztą już pustoszało. Tylko kilka 
osób stało nieruchomo naprzeciwko wizeru­
nku. Słyszałem, że dyskutuje się projekt ma­
łego ołtarza... Bliźniaki znudzone do nie­
przytomności opuszczały posterunek. Przy­
witałem się z Grzesiem. Postanowiliśmy się 
rozdzielić. On miał patrolować rejon rynku 
od strony Małego Jeziora, ja zaś -  od "Byti- 
n e k s u Co godzina mieliśmy się spotykać 
naprzeciw wizerunku.

Nic się nie działo. Raz tylko musiałem 
czmychnąć do bramy bo pojawił się patrol 
policji. Pod koniec pierwszej godziny fiole­
towa neonówka księgami zgasła, co zauwa­
żyłem z ulgą. Irytowało mnie to jadowite 
światło. Pociemniała też wystawa "Bytineksu". 
A wizerunek Matki Boskiej wyraźnie przy­
gasł. Stałem właśnie i medytowałem nad tym 
niewytłumaczalnym zjawiskiem, gdy wyłączy­
ły się następne dwie latarnie i po mojej 
stronie rynku zapanowały ciemności. Na Ba­
szcie nie było nawet śladu jakiejkolwiek syl­
wetki! Wiatr poniewierał wątłymi płomie­
niami dopalających się świeczek. Nie zdąży­
łem wykonać żadnego ruchu, nawet ruchu 
myśli, gdy z Konarskich wytoczył się nieoś­
wietlony samochód — mercedes — ciężarówka. 
Objechał Rynek i zaparkował przed kamie­
nicą Więgałów.

Nim dobiegłem, nikogo już w nim nie 
było. Stałem bezradny, rozglądając się wo­
kół... Dochodziła l 30 Grzegorz już pewnie 
skręca się z niepokoju... Aby zaoszczędzić 
mu nerwów, nie bacząc na ostrożność prze- 
biegłem rynek po stronie posterunku policji.

Grzesia nie było! Czyżby zniecierpliwiony 
poszedł mnie szukać? Kilka razy okrążyłem 
rynek. Przeszedłem się w stronę jeziora. Ni 
żywego ducha! Czułem się coraz bardziej 
nieswojo. Po powrocie na Rynek zauważy­
łem brak mercedesa. Po chwili, kiedy prze­
szedłem z drugiej strony, wydało mi się, że 
dostrzegam go tuż przed wejściem do Basz­
ty. Prawie bezmyślnie poszedłem sprawdzić. 
Ten sam. Spisałem po omacku numer rejes­
tracyjny i wycofałem się skulony za boczną 
ścianę budowli, gdyż uchyliły się drzwi do 
muzeum, a trzej mężczyźni wyszli zza nich 
pośpiesznie, dźwigając jakieś pojemniki. Z 
wyraźnym wysiłkiem załadowali to na tył 
mercedesa. Dwóch z nich tam wsiadło, a 
trzeci wskoczył do szoferki, cofnął wóz i po­
spiesznie odjechał w kierunku Sądowej.

Ledwie ochłonąłem, pobiegłem z powro­
tem tam, gdzie powinienem znaleźć Grzesia. 
Nikogo! Spojrzałem na zegarek -  dochodziła 
czwarta... Zacząłem zastanawiać się co mam 
ze sobą począć... Grześ to odpowiedzialny 
facet. Musiało mu się coś przytrafić. Zawia­
domić policję? I co im powiem? Zresztą, 
oni się reorganizują, nie mają sprzętu ani 
ludzi i mogą mnie najwyżej dostarczyć ro­
dzicom do domu... Przykucnąłem w bramie 
jednej z kamienic gapiąc się bezmyślnie w to 
miejsce na ścianie Baszty, gdzie jeszcze kilka 
godzin temu pobożni ludzie widzieli Matkę 
Boską z dzieciątkiem. Nie potrafiłem podjąć 
żadnej decyzji.

Ale tej nocy czekały mnie dalsze emo­
cje. Nic bardziej klasycznego niż chwyt od 
tyłu i ciężka dłoń na ustach. W tylu filmach 
to widziałem, a jednak nogi gwałtownie mi 
zmiękły. Ktoś wciągnął mnie w głąb bramy.

dokończenie nastąpi
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W FENOLOGII PRZYSPIESZENIE
Susza i gorączki w drugiej połowie maja przyspieszyły przyjście fenologicznego 

wczesnego lata, które w tym roku przyszło na Pałuki około pierwszego czerwca. Nor­
malnie następuje to między 5 a 10 czerwca. Wskaźnikami obserwowanymi przez każ­
dego są: kwitnienie bzu czarnego, żyta ozimego, i maliny właściwej. Około 7 VI za­
kwitły akacje, znane wszystkim miododajne drzewa -  największe żnińskie skupisko sta­
rych akacji znajduje się przy parkingu Kościoła Św. Marcina w Górze. Na ulicach Mi­
ckiewicza i 700-lecia rosną akacje kuliste Robinia pseudoacacia "Umbraculifera", (fa­
talnie uzupełnione klonami i jarzębem -  braki należy uzupełnić tą samą odmianą, a 
mieszaninę kiepskich drzew posadzić na obrzeżach miasta).

Od 10-11 maja rozpoczęły kwitnienie jaśminowce, potocznie niesłusznie nazwane 
jaśminami (jaśminy to krzewy podobne do leśnych żarnowców, u nas nie występują­
ce). Kwitną róże, pięciorniki, krzewuszki, wiciokrzewy, żylistki oraz cała gama bylin i 
kwiatów polnych.

EDWARD TUCZYŃSKI

DAWNYCH WSPOMNIEŃ 
CZAR...

Zorganizowane przez Biuro Poselskie Klubu Parla­
mentarnego Sojuszu Lewicy Demokratycznej w Bydgosz­
czy spotkanie z posłami na Sejm RP -  Anną Bańkowską 
i Januszem Zemke. które odbyło się w sali Domu Kultu­
ry w Żninie, wzbudziło przeciętne zainteresowanie, a 
frekwencja na tym mityngu wynosiła około 50 osób.

Wśród większości gapiów czuć było radosne podnie­
cenie -  spełniły się ich oczekiwania, gdyż na spotkanie to 
(jak należało się spodziewać) przybyli "twardogłowi be­
toniarze". Obecny był prawie w komplecie I garnitur by­
łej żnińskiej, komunistycznej władzy, z byłym I sekreta­
rzem byłego komitetu byłej, świętej pamięci, PZPR.

Już po wyjeżdzie posłanki i posła rozpoczęło się po­
grzebowe posiedzenie egzekutywy, a tematem wiodącym 
były wspominki minionych czasów, kiedy nasz kraj, a w 
nim także nasza ukochana ziemia pałucka rosła w siłę, a 
mieszkańcom żyło się dostaniej.

Z łezką w oku wspominano huczne biesiady i ban­
kiety organizowane dla byłych komunistycznych, prowin­
cjonalnych VIP-ów w komnatach dworu w Brzyskorzys- 
tewku i w ośrodku wypoczynkowym Spomaszu nad jezio­
rem w Chomiąży Szlacheckiej. W dyskusji rozpatrywano 
możliwość restytucji komunistycznej władzy w rejonie 
żnińskim, wraz z przyznaniem jej dawnych przywilejów, w 
tym także darmowych talonów na samochody.

W wolnych głosach i wnioskach potępiono jednego z 
byłych sekretarzy miejsko-gminnej Pezetpeyry za zdradę 
stanu, gdyż stał się on neofitą-kameleonem i pobożni- 
siem wielkim. Postanowiono przy najbliższej okazji, w 
czasie uroczystych obchodów Święta 22 Lipca, wręczyć 
mu okazałe kropidło.

Postulowano także, aby jedną z ulic Żnina nazwać 
imieniem niejakiego szlachcica Feliksa Dzierżyńskiego, 
gdyż Żnin w swej historii, co ze wstydem podkreślano, 
pomijał zasługi owego męża zacnego.

STANISŁAW CZABAŃSKI

*********** *z archiwum i z pamięci* ****** *********

DOKŁADNY
Była to jedna z licznych sztuk reżyserowana przez 

Ignacego Derecha. Tytuł nieistotny. Jak zwykle główny 
problem polegał i na tym, aby przekonać aktorów-ama- 
torów o konieczności pamięciowego opanowania tekstu 
"dokładnie tak, jak to napisał autor". Głęboko wziął to 
do serca pierwszy amant. Przystojny, świetnie prezentu­
jący się, znakomicie ubrany. Miał pewne problemy z in­
terpretacją, ale nadrabiał to pilnością. Całą sztukę z di­
daskaliami znał na pamięć.

I oto premiera. Pełna sala widzów przeżywa udrękę 
młodego człowieka, który nie może połączyć się z uko­
chaną. W połowie sztuki ma miejsce scena, w której 
amantkę uwodzi dużo od niej starszy i mniej przystojny, 
ale za to bogaty i akceptowany przez rodzinę, rywal. 
Młody bohater ma patrzeć na to smętnie z boku sceny, 
aby wreszcie wzruszyć widownię cichymi słowami uwiel­
bienia dla ukochanej:

-  Kocham cię... kocham cię... kocham cię...
I oto nagle podniecony sceną, grą, napięciem boleją­

cy kochanek, zamiast -  jak zalecał autor -  stać skromnie 
"na strome", pewnym krokiem wychodzi na środek sceny 
i -  zgodnie z instrukcją reżysera ("dokładnie tak, jak to 
napisał autor!") -  recytuje doskonale opanowany, pełen 
tekst:

-  Kocham cię, kocham- trzy razy na stronie!
Efektu nie zamierzył autor i nie przewidział reżyser.

Brawa i śmiech przy otwartej kurtynie przyprawiły aman­
ta o bladość. Ale zareagował prawidłowo. Niskim ukło­
nem w kierunku widowni.

Na następny seans waliły tłumy, aby powtórnie prze­
żyć tę niebanalną scenę. Niestety! Jak nie powtarza sic 
uczucie, tak i sztuka została zagrana w ten sposób tylko
ra7 JANUSZ KSIĘSKI


